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Polskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej

CENA 20 gr

Wymiana depesz z okazji 
5 rocznicy podpisania 

Układu polsko-bułgarskiego
Do

spieszyć. montaż pt 
nagrzewnic oraz wielkiego pie 
ca nr I o 2 miesiące i 10 dni 
i zakończyć go 22 lipca br “ 
Znaczy to przyśpieszyć tempo 
montażu mniej więcej dwu

Towarzysza Georgija Damianowa
Przewodniczącego Prezydium Zgromadzenia Ludowego
Ludowej Republiki Bułgarii „  .

S o f i a
Z okazji piątej rocznicy podpisania Układu o Przyjaźni, Współ­

pracy i Pomocy Wzajemnej między Polską Rzćcząpospolitą Lu­
dową i Ludową Republiką Bułgarii, proszę przyjąć, Towarzy­
szu Przewodniczący, najserdeczniejsze, braterskie pozdrowienia 
Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i moje oso­
biste.

Pięcioletnie doświadczenie realizacji tego Układu dowiodło j krotnie. W ten sposób szybciej 
w jak wysokim stopniu przyjazna współpraca polsko-bułgarska, j zostaną wykonane podstawo 
przy wszechstronnej pomocy wielkiego Związku Radzieckiego, j we, najpoważniejsze prace prze 
wzmacnia nasze siły i przyśpieszą nasz marsz do socjalizmu. ] budowie wielkiego pieca i be

Z całego serca życzę Ludowej Republice Bułgarii i bratniemu dzie można przystąpić do ostał 
narodowi bułgarskiemu dalszych sukcesów w budownictwie so- niego, „wykończeniowego" eta 
cjaiizmu i w naszej wspólnej walce o utrwalenie pokoju i współ-, pu jego budowy 
pracy między narodami.

ALEKSANDER ZAWADZKI
Do
Towarzysza Aleksandra Zawadzkiego
Przewodniczącego Rądy Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W a r s z a w a
Z okazji piątej rocznicy zawarcia Układu o Przyjaźni, Współ­

pracy i Pomocy Wzajemnej między naszymi krajami ślę Wam,
Towarzyszu - Przewodniczący' Rady Państwa, i w Waszej osobie 
całemu narodowi polskiemu, serdeczne, braterskie pozdrowienia 
W imieniu Prezydium Zgromadzenia Ludowego Ludowej Repu­
bliki Bułgarii i swoim własnym.

Narody nasze, wyzwolone spod jarzma kapitalizmu, natchnio­
ne są jedynym pragnieniem wałki o pokój, obrony swej narodo­
wej niezawisłości i zbudowania szczęśliwej przyszłości. Tym tez 
colom s!tiżv sojuszniczy Układ miedzy naszymi krajami, będący 
nowym sukcesem na drodze ich wzajemnego zbliżenia. Stanowi 
on poważny wkład W  walkę przeciwko zaborczym planom impe­
rializmu.

Niechaj krzepnie niewzruszona przyjaźń między naszymi na­
rodami, przy braterskiej pomocy i współpracy naszego przyja­
ciela i obrońcy — Wielkiego Związku Radzieckiego.

Przewodniczący Prezydium Zgromadzenia Ludowego 
Lu towej Republiki Bułgarii 
GEORGIJ DAMIANÓW

By szybciej stanął 
pierwszy wielki piec Nowej Huty

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYl

Zobowiązanie podjęte w po- ] po jednym pierścieniu mon to- f m ożliw e j 
łowię maja br. mówiło: „Przy- j wać od razu po trzy. Wydaj- „Fotrum o 
śpieszyć montaż płaszczy trzech j ność dźwigu jest wysoka ł rad-j strukcji Stf

Przed wypłynięciem na morze
mBag«<

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU")
dlatego, że huta I zobowiązały się wykonać poza I 

oraz Warsztaty Kon- planem brakujące stoły manta- j 
Stalowych Zjednoczę i żowe. Zjednoczenie R iulnui: 

Budownictwa Przemysłu- Lctwa Przemysłowego Nowi Ilu

Do
Towarzysza Wyłko Czerwonkowa
Prezesa Rady Ministrów
Ludowej Republiki Bułgarii S o f i a

W związku 7 piąta rocznicą podpisania polsko - bułgarskiego 
Układu o Przyjaźni, Współpracy i Pomocy Wzajemnej przesy­
łam Wam, Towarzyszu Prezesie, oraz Rządowi i bratniemu na­
rodowi bułgarskiemu najgorętsze pozdrowienia Rządu i narodu 
polskiego wraz z serdecznymi życzeniami dalszego umacniania 
i rozkwitu Ludowej Republiki Bułgarii.

Układ ten i zacieśniające się z każdym rokiem stosunki przy­
jaźni i.współpracy między naszymi krajami służą nie tv'ko naj- 
żywotniejszym interesom’ naszych narodów, budujących sona 
i izm. lećz również stanowią cenny wkład d r  światowej wabo
0 utrwalenie pokoju, na czele której stoi nasz wielki przyjadę 
bratni Związek Radziecki.

BOLESŁAW BIERUT
Do
Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Towarzysza Bolesława Bieruta W a r s t w a

Przyjaźń i, 
bl¡kg Bu!

garii i Polską Rzeczypospolitą Ludową pozwólcie mi, Towarzy 
szu Prezesie, w imieniu narodu bułgarskiego, jego Rządu i moim 
własnym złożyć Wam i w Waszej osobie bratniemu narodowi 
polskiemu, najszczersze i najserdeczniejsze gratulacje.

Niechaj umacnia się coraz bardziej przyjaźń, współpraca
1 wzajemna pomoc naszych bratnich narodów w imię pokoj

Takie jest zobowiązanie za 
łogi „Mostostalu“ , budującej 
wielki piec nr !, pierwszy wiel­
ki piec Nowej Huty. Najwięk­
szy piec z dotychczas budo 
wanycli w Polsce.

Jeśli zapytać dziś na budo 
wie wielkich pieców, kto jest 
inicjatorem tego zobowiązania 
odpowiedzą ci: załoga. Mysi 
tek, załogi, robotników, techni 
ków i inżynierów, ich inicja 
tyw-n i zapał do pracy, dumą, 
że właśnie oni budują Nową 
Hutę —- oto co umożliwiło dwu­
krotne zwiększenie tempa mon­
tażu.

Gdy zaczynano montaż pier­
ścieni nagrzewnic, postanowio­
no prowadzić go radzieckim sy­
stemem montażu blokowego 
System ten polega na tym, że 
blachowniće, z których składa 
się pierścień, montuje s!ę na 
tzw. gwieżdzie montażowej, 
ustawionej na betonów-j po 
dłodze. Następnie gotowy, 
zmontowany już pierścień usta­
wia się dźwigiem na miejscu 
przeznaczenia, to znaczy aa 
ustawionych już poprze' 
pierścieniach. I' wtedy powsia 
la myśl: a gdyby tak zamiast

że on unieść z powodzeniem i ma 
trzy pierścienie.

Przeprowadzono próbę. Wy­
padła na piątkę. A wyniki? Po 
dwu dniach zaczęto montować 
zamiast jednego pierścienia — 
trzy.

Wprowadzono jesz.cże jedno 
usprawnienie. Dotychczas wy 
konywano .rusztowania, potrze­
bne dla spawaczy dopiero po 
ustawieniu pierścieni, Praca ta 
odbywała się na znacznej wy­
sokości. Usprawnienie poiega 
na tym, że pierścienie zaczęto 
zbroić w rusztowania już na 
ziemi, jarzeń ustawieniem na 
wysokości. To również znacz 
nie przyśpieszyło tempo robót

\Vvkonanie planu poszło 
gwałtownie w górę. Wyłoniła 
sie jednak nowa trudność 
Dźwig „Marion“  okazał się za 
niski do montażu górnych czę­
ści nagrzewnic oraz wielkiego

wego Nowa Huta dostarczyły ' ta przyrzekło dostarczyć hrnku- 
przed terminem potrzebne ma- ; łące spawarki — trzy h  « do- 
teriały. .siarczono. Dyrekcja Budowy

Dwa miesiące i 10 dni przed j N'owoj Huty dostarczy daU w iii 
termine,n. Zobowiązanie to : ,n spawarek. Centramy Z- jzad

Konstrukcji Stalowych obiecał 
, dać dwudziestu spawacze —

ermutem. Zobowiązanie to 
przyniesie nie tylko przyśpie
szenie budowy iednego obiektu.................  , . , ,
-  wielkiego pieca nr !, lecz l " z Pr7A'h'',n nn h\ \ ^b c n)Z Nikt me szczędzi wysiUu —

móntażo rT|onti’ ‘>- P’6™ milsl' być zakoń­
czony w terminie określonymplanowanie robót 

wyeh w całej hucie. Początko 
wo bowiem największe nasi­
lenie robót montażowych prze­
widziane było na III i IV 
kwartał. Obecnie, dzięki zobo 
wiązaniu załogi „Mostostalu", 
nasilenie robót montażowych 
zostanie rozłożone na dłuższy 
okres.

Inne przedsiębiorstwa jak 
np. Przedsiębiorstwo Budowy

przez zobowiązanie.
Chociaż do ‘22 lipca pozo«ta-' 

ło wiele stosunkowo czasu, ni ej -; 
ster montnż.oyw Zakrzewski l i ­
czy już dni, jakie dzielą go od ; 
tej daty.

— Zobowiązanie nie jest ła- 
tyve — mówi Zakrzewski — i 1 
my wiemy o tym. Ale czy zbu- i 
iłowanie takiej huty to ła tw a ' 
rzecz? Przed ywjazdom do No

pieca. „Trzeba przyśpieszyć 
montaż dźwigu konstrukcji inż 
Lubieńskiego“  — padło posta­
nowienie.

Załoga montująca dźwig, zo­
bowiązała się • wykonać, go do 
10 czerwca. Za tym pierwszym 
zobowiązaniem poszły następ 
ne. Stare harmonogramy pka- 
zały się nierealne, trzeba je 
było zmienić.

Sztab — iiiżynieroyyie i tech­
nicy podsumowali zobowiążą 
nia załogi. Opracowano nowe.

Pieców Przemysłowych, Zje,, . .. , . . , .. , h , w e i Huty dayyano nu do w\bo-■U'czenic Instalacji Przemysł > n iJk!,kn _  hl]tc J<0
wych , „me, które będą wyko | „Bobrek". „Kędzie­

rzyn“  i inne. Ja naturalni« wy­
brałem Nową Hutę. Muszę nrzy- 

i znać, że trudności związane z 
nową robotą początkowo nrze-

nywać dalsze prace przy bu 
dowie pieca i nagrzewnic szyb 
ciej otrzymają front robót i w 
ten sposób również będą ma-
gry przyspieszyć 
swoich zadań.

wykonanie j raz.;jy rnnio. Świadomość tego, 
że piec musi stanąć jak najsz.yb- 

! Ale wytyczając nowy termin ciej i ambicja zawodowa me po- 
j zakończenia montażu wielkiego zwalają mi jednak cofnąć sie 
I pieca oraz nagrzewnic, załoga przed trudnościami. Trzeba 
napotkała na pewną przeszko-1 uczyć .się przełamywać je i cią- 
dę: brak spawarek elektrycz- \ gle iść naprzód, 
nych, brak odpowiedniej ¡’ości | Od niejednego mostostałowca 
wykwalifikowanych spawaczy | usłyszymy podobne słowa Za-

■'¿«¡.ugi juchtów z Ośrodka Sportów Wodnycu LHA w t.dyni  
cyn ią  ostatnie przygotowania do spuszczenia jachtów na mo­
rfy Na zdjęciu: Hieronim Medyński (pracownik portu w Gdyni) 

i Lucyna Olszewska przy malowaniu jachtu „Kap-ys“
Koto C A F - U klejew sk!

Zaczęło brakować też stołów toga „Mostostalu" wie, że zada ■ja TASS donosi:
Rada Ministrów ZSRR postn

, . . .. ........... ........... ................. ...... nowiła zlikwidować Radziecką
Ustalono: montaż v, ielkiego . Idrfrstw. do Centralnego Zarżą- uporem o to, bv zobowiązanie i Komisję Kontrolną w Niem

Utworzenie urzędu Wysokiego 
Komisarza ZSRR w Niemczech

P o s ta n o w ie n ie  R a d y  M m is l r ó w  Z S R R
(f) MOSKWA (PAP). Ageii- j czech i czuwanie nad działał-

dokładnie ustalone na poszczę- j montażowych. Zwrócono sie o‘| nj® jPS{ j rU(|ne Ąje w je też, że 
gólne dni, harmonogramy | pomoc do innych prz"ds:ę- cp) :ps, Vviełl<i: Dlatego wałczy

0 | pieca nr i zostanie zakończo- j du Konstrukcji Stalowvch
1 | riV 22 lipca 1951 r. Podjęcie j Pomocy nie odmówiono. War­

tego zobowiązania było m. in,-' sztatv Konstrukcji Stalowych

swe wykonać z honorem.

W. IWANICKI

Z całegu kraju naddmdzą do Nowej Huty zamówione dostawy
W ciągu ostatniego tygodnia j aglomerowni. Din hali przygo* jostatnich siedmiu dni trans- 

z huty „ŻabYze“  nadeszło m in \ towania wlewnic rejonu sta Iow i port konstrukcji dla budynku' 
do Kombinatu ponad 270 hm \ ni nadeszło z Zaodrzańskich Za- \ nagrzewnic wielkich pieców, a 
konstrukcji, przeznaczonych kładów Konstrukcji Stalowych ęzałoga inny „Ferinm" transport 
główni« dla rejonu stalowni- W I im. Nowotki w Zielonej Górze, i części naneerza wielkiego pieca 
jvm 'samvm okresie Zakła- i ponad 55 ton konstrukcji stało j W ciągu maja załoga huty 
dy Mechaniczne im Stalina na | wych.. | ...Andrzej" na. Opo!szczvźnie wy-
Sląsku nadesłały 77 ton kon ! Zakłady im. Szadkowskiego j sykała .transporty urządzeń do 
strukcji dla głównego budynku ■ w Krakowie przysłały w ciągu I Nowej Huty o kilka dni wcześ

niej aniżeli przewidywały ter 
miny.

Załoga Ostrowieckich Zakła 
dów Materiałów Ogniotrwa 
łych wysłała już do Nowej Hu 
ty ok. 500 ton wyrobów sza 
molowych, co «tanowi blisko 5( 
proc. całości zamówienia.

(PAP)

| czech i zwolnić naczelnego do- 
| wódce wojsk radzieckich od 
I pełnienia funkcji kontrolnych w 
Niemieckiej Republice Demokra 

i tycznej, ograniczając jego dzia- 
I łalność do dowodzenia wnjska- 
! mi radzieckimi w Niemczech.

Rada Ministrów postanowi 
! la utworzyć urząd Wysokiego

noscią organow władzy Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej pod kątem widzenia wyko­
nywania przez nie zobowiązań, 
wypływających z poczdamskich 
uchwał mocarstw sojuszniczych 
o Niemczech, jak również utrzy­
mywanie odpowiednich kontak­
tów z przedstawicielami władz 
okupacyjnych USA, Anglii i 
Francji w sprawach o charakte­
rze ogólnoniemieckim.' wynika­
jących z uzgodnionych przez

Komisarza ZSRR w Niemczech cztery mocarstwa decyzji dofy- 
z siedzibą w Berlinie, powierza- i rżących Niemiec, 

i iąc Wysokiemu Komisarzowi Wysokim Komisarzem ZSRR
reprezentowanie interesów i w Niemczech mianowany został 
Związku Radzieckiego w Niem- 1 ambasador W. S. Siemionów.

u a r s z a w a
7. okazji piątej bocznicy podpisania 1 ’kładu o Przyjaźń 

Współpracy i Pomocy Wzajemnej1 między Ludową Republiką Bu Księgowość—ważne ogniwo 
w walce o plan

Obowiązkiem każdego przedsiębiorstwa 
przemysłowego, obok wykonania, zadań 

socjalizmu, w imię niewzruszonej przyjaźni z naszym wielkim i produkcyjnych^ w ilości,- asortymencie 
.'SDÓlnym przyjacielem i wyzwolicielem — Związkiem Ra- i odpowiedniej jakości, jest realizacjawspólny

dzieckim.
Prezes Rady Ministrów 

Ludowej Rępublilći Bułgarii 
W CZERWENKOW

Ponadto nastąpiła wymiana depesz między ministrami spraw 
zagranicznych Stanisławem Skrzeszewskim i Minczo Neic.ze- 
wem.

Towarzysz Bierut przyjął delegację 
I Narady Przodujących hierowników 

Świetlic Wiejskich
(f> w  dniu 28 maja 1953 r j I Powiatowych Domów Kultury. 

Prezes Rady Ministrów, towa- j Delegacji towarzyszyli: min. 
rzysz Bolesław Bierut przyjął j Kultury i Sztuki Włodzimierz 
na audiencji w Belwederze de- j Sokorski i kierownik Wydziału 
legację.I Narady Przodujących | Kultury KC PZPR — Paweł 
Kierowników Świetlic Wiejskich ( Hoffman. (PAP)

Hasia na M iędzynarodow y Dzień  
Dziecka

(f) Krajowy Komitet dla i spotęgowania — toczonej pod 
Przygotowań i Obchodu Mię- j przewodem Związku Radziec- 
dzyn a rodowego Dnia Dziecka j kiego — walki o zapewnienie 
ogłosił hasła, pod którymi św-ię- dzieciom szczęśliwego, pokojo- 
to to obchodzone będzie w ro- ; wego jutra, 
ku bieżącym w Polsce, . Szereg haseł to apel do ro-

Czołowe hasła brzmią: „Plan jdziców, a przede wszystkim 
6-ietrti to budowa szczęśliwej 1 matek, aby wychowywały swe 
przyszłości dzieci polskich“ , j dzieci na gorących patriotów 
„Niech żyje ukochany opiekun Polski Ludowej, na. dzielnych 
i przyjaciel dzieci —’ Bolesław | budowniczych naszej socjałi- 
Bierut“ . ¡stycznej ojczyzny.

Dalsze hasła wzywają doi (PAP)

H u la  „W arszaw a“ o trzym ała  
własną bocznicę kolefow ą

WARSZAWA (obsł. w ł.), — u rów kolejowych, w terenie pro-
Punktualnie o. godzinie 14 po 
świeżo ułożonych torach prze­
jechał pierwszy pociąg. | .............

W dniu 28 bm. na placu b u - jWg nowych obiektów 
dowy buty „Warszawa“ odbyło

wadzi się liczne roboty drogo­
we, które ułatwią transport ma­
teriałów budowlanych na budo-, 

huty. M.
..... j  , . . fin. brygady robotnicze prowar
się uroczyste zakończenie ro” ° ' |  dzą budowę nowej drogi, która 
przy układaniu -kiom -^ o | ,st:iii0\vić będzie przedłużenie
wego odcinka bocznicy^ ko!, jo J ujj Kasprowicza do huty. 
wej. Nową bocznicą iiactciioazic i
będą odtąd wszystkie materia-.j W ostatnim czasić rozpoczęte 
lv na plac. budowy wielkiego j zostały roboty budowlane przy 
kombinatu przemysłowego. j wznoszeniu stałych obiektów 

Równoległe z układaniem to- ] kombinatu. (js)

planu obniżenia kosztów własnych, .wyko­
nanie planu , akumulacji a zjitem przeka­
zanie do budżetu państwowego zaplano­
wanych kwot.

Pełne wykonanie tego obowiązku przez 
każdy bez wyjątku zakład warunkuje 
tempo naszego rozwoju, zapewnia nie 
zbędne środki na rozbudowę przemysłu 
i rolnictwa, na, poprawę warunków ma­
terialnych i kulturalnych ludzi pracy. 
Stąd też nakazem dla każdego przedsię­
biorstwa jest troska o jak najlepsze go­
spodarowanie na każdym odcinku, wyko­
nywanie planów we wszystkich wskaźni-. 
kach, surowy reżim oszczędności, pełne 
i konsekwentne przestrzeganie we wszy­
stkich dziedzinach życia gospodarczego 
dyscyplin y f i n a n so wej.

Ogniwem, któremu państwo ludowe 
powierzyło bezpośrednie czuwanie nad'« 
dyscypliną, finansową w każdym przed­
siębiorstwie, nad ekonomicznymi efekta­
mi pracy przedsiębiorstw są działy księ­
gowości i ich pracownicy.

Działy te ogniskują w postaci kart ro­
boczych i materiałowych Oraz dokumen­
tów obrotu pieniężnego ewidencję wszyst­
kich procesów zachodzących w zakładzie, 
uzyskują w ten sposób obraz jego pracy. 
Na tej podstawie mogą one sprawować 
swoje funkcje kontrolne, sygnalizować 
kierownictwu wszystkie zauważone nie­
prawidłowości, fakty niegospodarności 
i marnotrawstwa mienia państwowego 
oraz — zapobiegać im.

Ewidencja i kontrola — takie są dwa 
podstawowe obowiązki księgowości. 
Funkcje te ściśle się ze sobą wiążą. Ma­
teriał dostarczony przez dział księgo­
wości może być bowiem operatywnie wy­
korzystany t!o usunięcia braków tylko 
tam, gdzie istnieje prawidłowy obieg do­
kumentacji, a ria tej podstawie prawi­
dłowa ewidencja; gdzie, sprawozdawczość 
obrazuje istotny stan rzeczy i jest spo­
rządzona w terminie. Tak jest już w wielu 
zakładach, ale jeszcze nie we wszystkich.

Szczególnie ważne są obecnie zadania 
głównych księgowych i pracowników księ­
gowości w dziedzinie przestrzegania dy­
scypliny płac. Niezbędne jest w tym celu 
doprowadzenie do porządku obiegu do­
kumentacji zarobkowej, wprowadzenie 
i przestrzeganie zasady ścisłej kontroli 
i analizy kart roboczych oraz listy wy­

mierną ilością godzin nadliczbowych, 
z przekraczaniem przyznanych przedsię­
biorstwu etatów.

Niemniej istotną sprawą jest uspraw­
nienie i wzmocnienie ewidencji zużycia 
surowców i materiałów, kontroli nad ich 
składowaniem i wykorzystaniem w pro­
dukcji, przeciwdziałanie szkodliwemu zja­
wisku gromadzenia zapasów ponadnor­
matywnych, bew  z g 1 ę d n e z w a i c z a n i e
wszelkich faktów naruszania własności 
społecznej.

Tak jak w dziedzinie plac i gospodarki 
materiałowej główny księgowy i aparat 
księgowości muszą bezwzględnie zwal­
czać i na innych odcinkach pracy zakła­
du wszelkie fakty łamania, dyscypliny 
finansowej, lekkomyślnego wydatkowania 
pieniędzy państwowych, rozrzutności, 
muszą nieustannie czuwać nad umacnia­
niem i pogłębianiem rozrachunku gospo­
darczego.

Obowiązki i zadania działów księgo­
wości są więc bardzo odpowiedzialne, 
ich pracownicy odgrywają niezmiernie 
istotną rolę w gospodarce narodowej.

Coraz więcej mamy głównych księgo­
wych, którzy czują się działaczami gospo­
darczymi, odpowiedzialnymi za wszystko 
co się w zakładzie dzieje, którzy starają 
się coraz lepiej poznawać zagadnienia 
ekonomiczne i problematykę techniczno- 
produkcyjną swego przedsiębiorstwa, k tó -' 
rzy bojowo podchodzą do swoich zadań, 
w pełni wykorzystują swoje uprawnienia 
i dzięki temu aktywnie uczestniczą w 
usprawnianiu gospodarki zakładu. Do ta­
kich przodujących głównych księgowych 
należą m. in.: Stanowski z Wielkopolskiej 
Fabryki Urządzeń Mechanicznych, Piekorz 
z Wytwórni Chemicznej nr- !, Mikołajew­
ski z Gliwickich Zakładów Urządzeń Tech­
nicznych, Sąchocki z Centralnego Za­
rządu Hurtu Spożywczego, Pankiewicz z 
Zespołu PGR Piecewo.

Ale obok księgowych dobrych, rozumie­
jących swą rolę, spotykamy jeszcze 
wprawdzie coraz rzadziej —• księgowych 
starego typu, beznamiętnych rejestrato­
rów faktów, księgowych zasklepionych w 
cyfrach i papierach, a. oderwanych od 
zagadnień ekonomicznych i produkcyjnych 
swojego zakładu. Księgowych, którzy za­
dowalają się sporządzaniem często spóź­
nionych sprawozdań; którzy nie reagują 
na fakty rażącego nawet marnotrawstwa.

Tak np. dział księgowości Centralnego 
Zarządu Hurtu Galanteryjnego nie po­
trafił skorzystać z przysługujących mu 
uprawnień i w rezultacie dopuścił do po­
ważnych zaniedbań w gospodarce maga«

Przedstawiciele wszystkich

warowych. Wiele zaniedbań w księgdwoś 
ci 'jest także w niektórych zespołach PGR 
brak sprawnej ewidćncji i kontroli u.trud 
nia w tych PGR-acb walkę z marnotraw 
stwem.

Wraz z podnoszeniem się kwalifikacji I warstw społeczeństwa biorący 
pracowników księgowości, w miarę tego. • licznie udział w tych zebra 
jak coraz lepiej rozumieją oni i spełniają j mach wyrażają w wypowie- 
swoje zadania — rośnie it:h autorytet i ro j dziach i rezolucjach pełną soli­
ła w zakładach. Trzeba jednak stwierdzić, j darność z uchwałami Krajowej 
że nie wszędzie jeszcze to ważne ogniwo j Konferencji, domagającej się 
jest doceniane należycie. Zwłaszcza nie- j zwołania konferencji czterech 
którzy dyrektorzy i kierownicy wydziałów mocarstw dla zawarcia pokoś) 
w zakładach przemysłowych i przedsię-

W o je w ó d zk ie  kon fe renc je  
w spra w i e po k o jo wejio ro /w  i u za nia 

k west i i n i cm i ec k i e j
(f) W całym kraju odbywają | W Krakowie profesor Akade- 

się zebrania, na których uezest- j mii Medycznej — dr Janina Ko- 
nicv Krajowej Konferencji, po- j wałczykowa oświadczyła: „Ja- 
święconej sprawie pokojowego j  ko lekarz szczególnie mocno 
rozwiązania problemu niemiee ! buntuję się przeciw wojnie, 
kiego, zapoznają społeczeństwo j niosącej z sobą cierpienia, cłio.r 
z przebiegiem jej obrad i j roby i śmierć — jako matka 
uchwałami.

biorstwach nie zdają sobie jeszcze spra 
wy z tego, że po to, aby sprawnie pra 
cowal dział księgowości, aby sprawozdaw­
czość sporządzana była w'terminie, musi 
być również w terminie dostarczana do­
kumentacja z produkcji. >

Pracownicy księgowości wymagają rów 
riłeż większej niż dotychczas opieki i kon­
troli ze strony organizacji partyjnych, sze 
rz.ej trzeba ich wciągać do szkolenia ideo 
logicznego, podnosić*ich poziom politycz­
ny i zawodowy. Jednocześnie zaś dyrek­
torzy przedsiębiorstw, organizacje partyj­
ne, rady zakładowe lepiej powinny wyko­
rzystywać w swojej codziennej pracy ma 
teriały księgowości, szybko reagować na 
jej sygnały.

Przed pracownikami księgowości stoją 
w bieżącym roku poważne zadania w wal­
ce o wykonanie plami obniżenia kosztów 
własnych we wszystkich gałęziach gospo­
darki narodowej, o wykonanie planu aku 
mulacji.

W dniach 1 i 2 czerwca br. odbędzie się

wego traktatu z Niemcami zjed­
noczonymi, niezawisłymi, noko 
jowvmi i demokratycznymi.

„Własnymi rękami odbudo­
waliśmy zniszczony przemysł 
naszego województwa, wznie­
śliśmy szereg nowych o- 
biektów i dalej rozbudowujemy 
fabryki, osiedla robotnicze, 
szkoły. Walczymy o pokój swoją 
pracą i nie dopuścimy, by zo­
stała ona zakłócona przez wro

trojga dzieci walczę i walczyć 
będę zawsze, by swoim dzie­
ciom i milionom innych dzieci 
na całej kuli ziemskiej zapew­
nić szczęśliwe życie, możliwe 
¡edenie bez groźby nowej woj­
ny“ .

Ks. dr Mieczysław ŻNwczyli­
ski, profesor Katolickiego Uni­
wersytetu Lubelskiego, mówił 
w dyskusji na konferencji w 
w Lublinie: „Pod opieką impe­
rializmu odradza się faszyzm 
\v Niemczech zachodnich Nasze 
granice na Odrze i Nysie ataku­
ją również niemieccy księża — 
hnkatyści i rewizjoniści. Do 
walki o sprawę pokojowego u- 
regulowania problemu niemie­
ckiego powinni włączyć się

gów pokoju“  — powiedział j wszyscy chrześcijanie, wszyscy 
przodownik prace fabryki „Ar- j ludzie wierzący, wszyscy Pola- 
chimedes“ — Mikulec — naj cy, którym dobro Ojczyzny i 
konferencji we Wrocławiu. 1 narodu leży na Sercu".

Sesje budżetowe Stołecznej Rady 
Narodowej i Warszawskiej WR\

(f) W dniu 28 bm. odbyła się 1 tern województwa na rok bie­
l i ł  zwyczajna sesja Rady Na-iżący.
rodowej m. st. Warszawy, któ- j Na ohra<iach ohpcnv bvl czło. 

głównym tematem obrad był I,. .. . . TU giownym tematem ODraaoy. i nek Ra{]v Państwa stefan Ma-
w Warszawie ogolnopolska narada głów ¡terenowy plrtn gospodarczy °- ! tuszewski 
nych księgowych. Zostaną na niej przedy j raz budżet stolicy na rok bież. j
skutowane tak istotne dla całokształtu j fvja sesji obecni byli: wicepre- I Uchwalony przez plenum Ra- 
pracy aparatu księgowości zagadnienia, | zes Rady Ministrów Stefan Je- Tv budżet zbiorczy woj. war-

płat, walka z często nieuzasadnioną, nad- zynowej, do wysokich mank i superat to-

jak rachunkowość i sprawozdawczość 
przedsiębiorstw, rola rachunkowości w po­
głębianiu i umacnianiu rozrachunku go 
spodarczego ftp. Narada i podjęte na niej 
wnioski powinny wpłynąć na dalsze 
zaktywizowanie szerokich rzesz pracow­
ników księgowości, na dalsze usprawnie­
nie ich pracy.

Budujemy Polskę socjalistyczną, Pol­
skę lepszego, piękniejszego życia wszyst­
kich ludzi pracy. Wznosimy nakładem 
wielkich kosztów n<*ve huty i kopalnie, 
nowe domy i szkoły, szpitale, żłobki 
i świetlice. Trzeba, by temu wielkiemu 
twórczemu wysiłkowi całego narodu towa­
rzyszyła żelazna, niewzruszalna zasada 
gospodarki socjalistycznej surowy re­
żim oszczędności. Ani jeden grosz, ani 
jeden gram surowca i materiałów nie mo 
że być roztrwoniony lub zmarnowany.

I tu — na tym tak ważnym polu — 
wielka rola przypada naszym, księgowym.

drychowski oraz minister 
nansów Tadeusz Dietrich.

pj_ jszawskiego zamyka się po stro- 
j nie dochodów kwotą ponad

Rada Narodowa m. st. War- ¡841.433 tys. zł. po slro-
szawy uchwaliła na sesji p!an ;n,e wydatków kwotą ponad 
gospodarczy oraz budżet mia- 338.885 tys. zł. (PAP)
sta na rok bież. Bndżef ten z a - __________________________
myka się no stronie wydatków 1 »
i  ̂ dochodów kwotą ponad II /» I W \  U M E R Z F: 
912.232 tys. zł. l u b e s  g e r a s i m o w , w ice -

Również Warszawska Woje- i minister spraw za?ranicz- 
wódzka Rada Narodowa obra- | ^
dowala nad wojewódzkim pla- : pokotu
nem gospodarczym oraz budże- ; ^ Ł n e j f  wydT”

nictw . Przem ysłu Graficznego  
i Księgarstwa: Ruch w ydaw - 
niczv w roku 1953 

J. STA R E C : Tydzień  na are­
nie świata

A L IC J A  M U S I A LO W  A , Prze­
wodniczącą Zarządu G łówne­
go L ig i K obiet: Kobieta w  
Zw iązku  Radzieckim  (Z po­
bytu  delegaci i kobiet pol­
skich w  ZSRR)

rm im n n i |c
(f) Prezes Rady Ministrów 

mianował ob. Antoniego Kuli 
gowskiego podsekretarzem sta­
nu . w Ministerstwie Państwo­
wych Gospodarstw Rolnvch.

(PAP)
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Nowy dokument konsekwentnie 
pokojowej polityki Związku Radzieckiego

Głosy prasy zagranicznej o artykule dziennika „Prawda“  
pł. „W sprawie obecnej sytuacji międzynarodowej“

Prasa anqieJska 
o zjazdach cdwełnnców 
zarhodnio-niemieckich

(f) LONDYN (PAP). Ko­
mentując zjazdy zachodnio-nie- 
mieckich organizacji odweto­
wych, które odbyty się podczas 
Zielonych Świąt, prasa angiel­
ska daje wyraz oburzeniu i za- ! (0  Ogłoszony w dzienniku „Prawda“ artykuł redakcyjny j Dzienniki amerykańskie uśiłu- j dzaju. Toteż artykuł Prawd’
niepokojeniu społeczeństwa an-j ;yW_ sf  ra" ;ie obecR i sytuacji międzynarodowej“  odbił się po- j ją uwypuklić te rozbieżności, ¡ nabiera widocznie znaczenia 
gielskiego.

Dziennik

K o m is je  p rzys tą p iły  do ana lizy 
zaszeregowali i  n o rm  na budow ach

: tężnym echem w światowej opinH publicznej, jako wyraz dążeń j jakie istnieją między Z w iąż-[ przestrogi pod adresem
n F „  ZSRR do pokojowego rozwiązania spornych zagadnień mię- 

. ’ Fxpress w : dzynarodowych. Ponowne udokumentowanie konsekwentnie po-
ąrtykule redakcyjnym podkreś- j kojowej polityki Związku Radzieckiego, popieranej przez wszy­
ła z oburzeniem, że przybyły z stkie narody miłujące pokój, wywołało wszędzie głębokie wraże- 
LSA duchownv niemiecki Rei- nie. Poniżej podajemy głosy prasy różnych krajów na temat

kiem Radzieckim a mocarstwa-[.carstw zachodnich“ , 
mi zachodnimi, a przemilczeć te j 
tezy mowy Churchilla U ¡wypo-j CHINY
wiedzi „Prawdy“ , w których j

mo-

USA duchowny niemiecki Rei- ¡ nie. Poniżej podajemy głosy prasy różnych krajów 
chenberger nawoływał Niem-1 tego artykułu.
cóu sudeckich w przemówieniu j ANGLIA jdo twierdzenia, że podjęcie na-
rewizjonistycznym, aby „zama- j p angielska nc-Awieciłp i st?Pnych kroków je^t rzeczą mo- 
nrfestowali dane im przez Bo-1 u !'Carstw
ga prawo do swej ojczyzny“ . wagj. Dziennik „Dailv Tele-1 Nawiązując do tej części ar 
a bonski minister komunikacji | graph and Morning
Seebohm oświadczył, że „nowa | sze m. in.: „Nie należało s ię ; 1,a.y »P“ 1»«"'“  l rej. o  ile chodzi o'-Ntem-w -I IV“
Europa nie powinna zwracać | spodziewać, że wiadomość 0 j mocarstw — USA j pjsz *̂ „New York -Herald " fr ib u - ' ' " 5

Rosja stoi na pozycjach
JUUVU p i  b j  (( - - - _ '■ l« O łłłi . J  ,

jęta zostanie z zadowoleniem j ».Prawdy na ten temat „pole­
gać może jedynie na wykazaniu

„Nie należało się i vV °  proponowanym spotkaniu j ^ stri»c^ h^ ™ z q m t i ^  Ko- j przez centralną rozgłośnię chiń- j Wrocławskiego

uwagi na przestarzałe granice 1 spotkaniu przedstawicieli trzech I i Francji -  komentator
państwowe“ . Dziennik zapytu- j mocarstw na Bermudach przy- i ^ aza> ze cel krytycznych uwag 
je: „Czyż mocarstwa zachodnie, !j? ta zostanie z zadowolenier 
w tej liczbie i Angiia, nigdy nie i w M(wkwie.;.“ . 
y yc ągną wniosku z lekcji h i" ! śWiadcza: „Co do dwóch waż- 

, ’ , °PracowuJąc °t>ecrne | nych punktów „Prawda“  sta-
plan utworzenia nowej a rm ii; rięła po stronie Churchilla. Wi- 
niemieckiej?“  Dziennik przypo- j ta ona propozycję zwołania kon- 
mma: „Zaczęło się od małego, ferencji na najwyższym szczeb- 
Początkowo tylko nieznaczne1 lu, jak również propozycję w 
kontyngenty niemieckie m ia ły ! sprawie uregulowania częśóia- 
być włączone do armii europej-! mi problemów Wymagających 
• ■ - — ■ I rozwiązania... Jeśli nawet usto- j nlcl1 •

i sunkujemy się pesymistycznie!

że Rosja nie aprobuje konferen­
cji na Bermudach. Mówi się o 
tym stanowczo i w ten sposób, 
by dać do zrozumienia, że jeżeli 
konferencja taka odbędzie się, 
może ona zmniejszyć szanse po­
rozumienia, kiedy dojdzie mimo 
wszystko do spotkania przywód- 

j ców ZSRR i mocarstw zachod-

skiej. Kontyngenty te stawał
się jednak cęraz większe. Spra-

, . . . . . „ . , Wszystkie dzienniki central-
rnowi się o moziiwtisc! i? konie- ■ ne i prowincjonalne Chińskiej 
czności osiągnięcia porfwunlie- j Republiki Ludowej opublikowa­
nia między Zachodem.a,AVscho- j ły p.ełnyytekst arykulu „W  spra- 
dem w sprawach sporraych. ; wie obecnej sytuacji międzyna- 

Dzieriniki podkreślają roz- j rodowej“ , zamieszczonego w
- bieżności w sprawie Niemiec, j „Prawdzie“ . Tekst tego' arty- od 2? bm nracr.a
- jak również w sprawie '.traktatu | kuli, podany został ' również j kwalifikacyjne n a "  b ud ow K

I Wrocławskiego Przemysłowe
go Zjednoczenia Budowlanego 
nr 1. Aktywiści partyjni i 
związkowi tego Zjednoczenia 
zorganizowali specjalne punk- 

... , . , , , . ^  informacyjno - dyskusyjne,
Jak donosi Albańska Agencja gdzie omawiany jest taryfika- 

Telegraficzna, wszystkie pisma tor robót, dyskutowane są za 
albańskie zamieściły ną czele 
numerów artykuł „W  sprawie 
obecnej sytuacji międzynarodo­
wej" ogłoszony przez „Prawdę“ 
i poświęciły mu swoje artykuły 
wstępne.

Dziennik „Zerl i Popullit“  pi­
sze, że artykuł „Prawdy“  wzbu­
dził zainteresowanie wszystkich

Podczas zebrań aktywu spo | gadnienia związane z z.aszere 
łecznego i gospodarczego na gowaniami i normami. Punkty 
poszczególnych budowach, po-i takie ¡sinieją np. w luiU-inch 
wolanp zostały specjalne ko- robotniczych na poszczegól 
misje, których zadaniem jest j nycli budowach, 
dokonanie troskliwego prze . Na jednej z budów we \Yr> 
giądu dotychczasowych zasze- i cławiu komisja kwalifikaiwjn.i 
regowań piać i norm. Korni- j dokonała ostatnio przeglądu 
sje te badają, w oparciu o zaszeregowali wielu murarzy, 
wskazówki robotników, wy- ! Przeanalizowała ona kwalifika- 
padki niesłusznego zaszerego- leje zawodowe każdego murarza 
wania powodującego niespra- i w celu stwierdzenia, czy jest 
wtedliwe różnice w placach i on sprawiedliwie zaszeregbwa- 
oraz analizują normy i płace, I ny. Komisja stwierdziła,' np., 
wysuwając równocześnie wnio- że murarze: Nowak, Zyguia. 
ski zmierzające do uporządko j Wawrzyniak byli niesłusznie 
Wania tych zagadnień. M. in. j zaszeregowani do . 5

ne
Jałty i Poczdamu. Dla Anglii i 
Francji, a także dla Stanów 
Zjednoczonych podstawa taka 
jest niemożliwa“ .

Dzienniki amerykańskie u- 
porczywie powtarzają tezę o 
konieczności „jedności“  trzech 
mocarstw, tj. USA, Anglii i 
Francji. Wypowiedzi na ten te­
mat nie pozostawiają wątpiiwo- 

i śc.i co do tego, że w danym 
| wypadku chodzi o opracowanie 

projektowanej

by! transmitowany przez \ 
wszystkie stacje radiowe Chiń-1 
skiej Republiki Ludowej.

ALBANIA

do

. na projektowanej konferencji
.Daily Herald pisze w a rty -; trzech mocastw tzw. „warun-

, • ,- : u« tych komentarzy, musimy j kule redakcyjnym, że spotkanie I ków vvstennvch“  "dla nrzedsto-1 roóujscych P°koj narodów świa-
. ..-AK ‘ C.Z; sl? zaPe'' ne na tym, j stwierdzić, że mają one pewną ; przywódców czterech mocarstw I wienia ich Związków'' RadzVc-1 ta‘ *° .no^ e świadectwo
ze y praktyce plan bęuzie prze- wartość dla osiągnięcia kon- i ..nie zdota oczywiście doprowa- kiemu. ' ' ¡sprawiedliwej i konsekwentnej
widywał włączenie europejskie-! kretnych porozumień, które ino-1 dzić Jo. uregulowania w szcze- j ! P°ł i ty ki pokoju i współpracy
go kontyngentu do armii n ie -g ą  bvć korzystne dla Rosji i w i golach kwestii, co do których: FRANCJĄ j międzynarodowej, jaką prowa-
mieckiej...“  ¡takim samym stopniu lub na-1 istnieją rozbieżności między! n , , „  , j dzi Związek Radziecki. Naród

wet jeszcze bardziej korzystne (Wschodem a Zachodem. Może ! lasa Par>ska poswięcua ha-1 albański widzi w tej polityce rę- 
dla Zachodu“ . ‘ : ono jednak doprowadzić do j uw?gę artykułowi „W jkojm ię  realizacji swych dążeń„Manchester Guardian1,‘ o- 

strzega, iż zjazdy odwetowców 
w Niemczech zachodnich winny 
zaalarmować świat zachodni. 
Komentując przemów

Dziennik uważa wypowiedź Umiany atmosfery, co n a s t ę p n i e ! ^ ™“ 1 i ° . za" ania j utrwalenia'po- 
„Prawdy" w sprawie' Niemiec ! da możność pokojowego, uregu-! . • , . ej jam.eszczonemu j koju na całym swiecie.
za „najbardziej interesującą lowania tÿch zagadnień etap do j vv.¡ n'^u .»-Uavyda Dzień- j 

- 1 nik „Humanité ogiosil pełny

grupy,
gdyż kwalifikacje ich są niż ’ 
sze od wymaganych w tej gru 
pie pracowniczej. Natomiast 
murarz Antoni Rogalski, zasze­
regowany dotychczas do 3 
grupy, posiada taką znajomość 
robót murarskich oraz sposo 
bów przygotowywania zapraw 
wapiennych i cementowych,

t. Kilku robotników, jak np. 
Karni I.lizak i W ilhelm Adam­
czyk nie zgodziło się z oceną 
ich kwalifikacji i zgłosiło od­
wołanie. Będą oni w najbliż­
szym czasie dokładnie prze­
egzaminowani przez fachow­
ców, którzy stwierdzą, do któ­
rej grupy powinni być zasze­
regowani. Każde odwołanie jest 
brane pod uwagę.

Szeroko omawiany jest przez 
robotników taryfikator robót, 
który, ustala obecnie na bud.o- 

j wgch Zjednoczenia słuszne 
| stawki plac dla poszczegól- 
j nyeh grup i na poszczególne 
[ rodzaje robót. Stawki taryfika- 
\ torą są szczególnie korzystne 
j dla robotników, którzy pod- 
| wyższyii swe kwalifikacje.

I W tych dniach komisje spo- 
j łeczne Wrocławskiego PZB nr i 
przystępują także do analizo­
wania norm przy poszczegól-

która kwalifikuje go do grupy I nych robotach. (PAP)

Dolomit stabilizowany -  nowe osiągnięcie 
techniczne hutnictwa

(f) Przemysł hutniczy zano- l stali ma to bardzo duże zna 
tował ostatnio nowe, poważne czenie.
osiągnięcie tecjiniczne. Oprą- j Sam dolomit jest surowcem,
cowano i przystąpiono do _pro-j który posiadamy w poważnych lurgii i 
d u kej i tzw. dolomitu stabilizo- j ilościacii. Dotychczas nie m ógł! nic twa 
wanego. Jest to materiał ognio- I on być w pełni wykorzystany, 
trwały, służący, do wymurówki ponieważ lasuje się podobnie

. !ó\\ ienie; CZęść oświadczenia“ , w którym e*aP,e- J®s* t° nadzieja, k tóra j, , art i , - j. ,
weebohma, dziennik podkreśla. I „każde słowo zostało widocznie i w najwyższym stopniu uzasad- i ' zacmnićzne ’„ w k  ' 
iz ten boński minister „dąży do ¡starannie zważone“ . jnia podjęcie wysiłków, mogą-U yp'
włączenia Sudetów do Rzeszy j W specjalnym komentarzu j cycb wyjaśnić możliwości jej j L , v nhS7Prnp nri-iałki' ■?' 
Niemieckiej, jeszcze większej I poświęconym artykułowi redak- j urzeczywistnienia. Gdyby spot- j jJ ' Prawdy“'  ̂ ' '!

NIEMCY

reperacji trzonów 
martenowskich i elektrycznych 
pieców lukowych, w których 
wytapia się stal. Materiał ten 
jest niezwykłe wytrzymały na 

j wysokie temperatury. Podczas 
gdy np. dotychczas używana

niż państwo Hitlera'

Komisja Blanka  
typuje dowódeÓM- 

nowego W ehrmachtu

jcyjnemu „Prawdy“  radio lon- j Uanfe zakończyło się niepowo- 
! dyńskie oświadczyło, że „przede! dzeniem, rozczarowałoby to głę- 
| wszystkim należy przyznać z ; kot niezliczone miliony pro 
¡głębokim zadowoleniem, że rząd " ..........

Demokratycznej kilkakrotnie o- 
głaszaly tekst artykułu wstęp- 

! nego „Prawdy“ — „W  sprawie 
Wszystkie dzienniki podkre- jobecnej sytuacji międzynarodo- 

ślają w nagłówkach, że „Praw- | wej".

2o i 26 maja wszystkie roz- j cegła dynasowa, czyli krze- 
g łoś nie Niemieckiej Republiki: mionkowa, wytrzymuje tempe­

raturę do i 650 stopni C — do-

stych ludzi. Ale ich rozczarowa 
nie byłoby niemniej głębokie, 
gdyby spotkanie nie odbyto się 
w ogóle. Nie ulega wątpliwości, 
że politycy Rosji i Zacho-du mo­
gliby zgodzić się na taką pro

| radziecki zupełnie słusznie oce- 
| n ił pojednawczego ducha mo- 
! wy premiera angielskiego i jego 
j realistyczne, konstruktywne po- 

(f) BERLIN (PAP). Z Bonn dejście do problemów' między- 
donoszą, że przv urzędzie B!an- i narodowych... Należy również | s[a formułę „Odłóżmy w tej 
ka powstać ma specjalna ko-! powitać oświadczenie rządu ra- chwili na bok wszekie żądania 
misja, która przegotuje projekt: dzieckiego, że nie czas teraz na | 1 powstrzymajmy się od wzaje- 
rozdziału kierowniczych stano- I wzajemne wymyślanie sobie i jmnych oskarżeń o wiarołom- 
wisk w przyszłej armii zachód- że zamiast wskazywać na roz- at.wo- » yjasnijmy w drodze oso- 
nio-niemieckiej miedzy b. wv. : bieżności miedzy Anglią a rzą-1 ,hl*tep .  kontaktu cz_v_istnieje ja- 
sokich oficerów hitlerowskiego ! dem radzieckim, rzeczą ważną i kakolwieir możliwość położenia 
Wehrmachtu. Wynika to ze zio- ! Jest podkreślenie tych punktów, j Kf e*J1 zimnej wojnie. Spotkajmy 
żonego w tej sprawie oświad- i które mogą przyczynić się do j

STANY ZJEDNOCZONEczenia Blanka — faktycznego I porozumienia. Jest to doniosła 
ministra wojny w rządzie boń- j ' cenna konkluzja", 
skim \ \  komisji tej reprezento-! Uważając, że „rząd radziec- | Artykuł redakcyjny „Prawdy“ 
wani będą również prawicowi: ki słusznie przywiązuje dużą | wywołał żywe komentarze'pra- 
przywódcy zachodnio-niemiec- i wagę do propozycji Churchilla | SY amerykańskiej. Dzienniki za- 
kicli związków zawodowych i w sprawie zwołania ścisłej na- i mieściły ten artykuł w całości

da“  występuje przeciwko idei, 
by trzy mocarstwa zachodnie 
wysunęły wspólne warunki 
wstępne zwołania konferencji 
czterech mocarstw.

„Depeche du M id i" pisze: „W 
zasadzie twierdzenia „Prawdy" 
nie są pozbawione podstaw, gdy 
uważa ona, że ta konferencja 
na Bermudach zwoływana jest 
jedynie w tym celu, by utrwalić 
blok zachodni. Wszelka

Rozgłośnia zachodnio-berliń- 
ska RIAS ograniczyła się do 
krótkiej wzmianki o tym arty­
kule.

Dziennik „Frankfurter Rund­
schau“ zaznacza, że artykuł 
„Prawdy“  daje „politykom za­
chodnio - niemieckim dobrą rze­
czową podstawę".

INDIE
Dzienniki hinduskie opubliko-

lomit
2200

wytrzymuje temperaturę 
topni C. Przy wytopach

pieców j j ak wapno. Nie można więc by 
ło używać go do produkcji ce­
gieł. Pracownikom instytutu 
Metalurgii udało się uzyskać ta­
kie stadium przerobu dolomitu, 
w którym nie lasuje się on zu­
pełnie. Jest to właśnie dolo­
mit stabilizowany. Zastąpi... on 
w poważnym stopniu cegłę 
magnezytową, której dotych­
czas używa się do wymurówki 
pieców martenowskich. Suro­

wiec do produkcji tej cegły 
sprowadzamy z zagranicy. 

Jednocześnie Instytut Meta- 
Biuro Projektów Hut- 

mógł j nictwa opracowały także tzw. 
narzucarkę dolomitu, która ułat­
wia remonty pieców. Przy po­
mocy narzucarki natryskuje 
się sproszkowany dolomit na 
sklepienie i tylną ścianę trzo­
nu pieca martenowskiego w 
wypadku popękania lub pokru­
szenia się cegły ogniotrwałej. 
Dotychczas pracę tę wykony­
wano ręcznie, co w związku Z 
wysoką temperaturą pieców by­
ło uciążliwe. Narzucarka dolo­
mitu stosowana jest już w hu­
cie „Pokój“ . (PAP)

Protest przeciw pogwałceniu przez USA 
porozumienia o strefie neutralnej 

w Panmundżon

(DGB). Blank oświadczył, że i rady przywódców wielkich m o-! lub w wyjątkach i przytaczają 
prace wspomnianej komisji za-! carstw" i zaznaczając, że Chur-1 liczne komentarze. Wiele pism 
pewnią „staranny dobór kadr j chill „nie łączy tego planu ze j zwraca uwagę na doniosłość 
armii zachodnio-niemieckiej“  | stawianiem jakichkolwiek wstę-1tez zawartych w artykule i.przy- 
W komisji tej bowiem mają z a - | pnych żądań wobec Związku j znaje, że faktem jest dążen:e
siadać specjaliści z b. hitlerow-1 Radzieckiego“  ................
skiego Wehrmachtu.

wyraża ubolewanie z 
tego, że trwają waśnie między 
Zachodem a Wschodem. 

Dziennik „Monde" pisze: 
„Ogłaszając 24 maja w „P ra­

wdzie“ wielki artykuł wstępny 
rząd radziecki w klasyczny spo­
sób potępi! zapowiedziana kon- 

, s , ; • , n , . , . - . - . ; ferencję trzech mocarstw na
radio londyn- ! Związku Radzieckiego do poko- Bermudach... W artykule' Pra-

jskie usiłuje jednak usprawiedli- jj°wego uregulowania 1 ■ •- "- u ”
¡wić zwołanie konferencji -przed- j wiązanych zagadnień. I Związek Radziecki wypowiada
| stawicie*!i trzech mocarstw na > W artykule redakcyjnym pt. j się za lub przeciw konferencji
¡Bermudach. „W  Anglii spodzie-j „Dziennik „Prawda" o Bermu- j czterech mocarstw a|e artvku* 
j wają się — twierdzi radio lon-1 dach“ — „New York Herald Tri- i ten niezbicie- dowodzi że Mo 
'dyńskie — że spotkanie trzech | bune“  pisze: „Organ rosyjskiej1 ' 

będzie pierw- j partii komunistycznej—dziennik 
_ do konferencji „Prawda"—zamieścił obszerne i 

(f) BERLIN (PAP). Jak do-1 czterech, jak zaproponował to oświetlające sytuację komenta­
rze na temat ostatnich wydarzeń 
międzynarodowych, zwłaszcza 
w sprawie zapowiedzianej kon­
ferencji wielkiej trójki na Ber­
mudach".

a zas pró­
ba umocnienia tego bloku jest, | wałv na pierwszych 
zdaniem dziennika .rosyjskiego, I echa artykułu „Prawdy" z dnia 
manewrem demokracji zachód-j 24 maja' 
nich wymierzonym przeciwko j Dziennik „Hindustan Times" 
yrunow i i pisze w artykule redakcyjnym

Dziennik „Progres de Lyon j  że „podejrzenia Związku Ra- 
Rowodu j dzieckiego w. stosunku do kon­

ferencji trzech wielkich mo­
carstw są zupełnie naturalne".

Agencja Associated Press poda­
je z Panmundżon, że oficero­
wie łącznikowi delegacji kore- 
ańsko-chińskiej ziożyli stronie 

stronach ¡^amerykańskiej protest w związ-

SZVVEC.IA
Dzienniki szwedzkie podały

(f) NOWY JORK (PAP). [krzyki, domagając się przerwa­
nia ognia w Korei i protestując 
przeciwko rokowaniom prowa­
dzonym przez klikę Li Syn-ma- 
na z reakcyjnym rządem Joszi- 
dy. ,

Władze iisynmanowskie rzu­
ciły przeciwko demonstrantom 
oddziały żandarmerii i wojska.

Spadek kursów  
akcji monopoli USA

(f) NOWY JORK (PAP). Jak 
wynika z doniesień prasy ame-

ku z tym, że w dniu 27 maja 
w godzinach rannych na tery­
torium strefy neutralnej ujęto 
dwóch uzbrojonych żołnierzy 
Korei południowej, przebranych 
w mundury żołnierzy armii lu­
dowej.

Protest stwierdza, że przedo­
stanie się do Panmundżon żoł­
nierzy nieprzyjacielskich „w  ce­
lach sabotażowych" stanowi po-

Nieug ię fa  postawa 
s tra jku ją cych  

s toczn iowców T r iz o n i i  na Bermudach
5zvm krokiem

nosi agencja ADN, od 5/tygjcMł- i ChurchiH“ . 
ni trwa strajk 14 tysięcy stocz-1 Komentator dziennika „Man- 
niowców w portach Bremy, chester Guardian“ pisze: „Co 
Bremerhaven i Vegesack.: s'i? tyczy Korei i Austrii, to 
Przedsiębiorcom i prawicowym „Prawda" ma pewne podstawy
przywódcom związków zawodo­
wych Bremy, mimo wielokrot­
nie podejmowanych prób, nie 
uda to się złamać strajku. Wo­
bec zdecydowanej postawy ro­
botników, którzy wypowiadają 
się za kontynuowaniem walki,

tuacji międzynarodowej".
W związku z tym artykułem 

wdy“ nie mówi się. nigdzie, czy | dzie/injki zamieszczają krytycz­
ne uwagi w sprawie konferencji 
trzech mocarstw zachodnich na 
Bermudach.

Dziennik „Aftontidningen“ 
skwa nie zgodzi się nigdy na oświadcza w artykule wstępnym 
konferencję, uwarunkowaną z że Stany Zjednoczone „usiłują 
góry żądaniami mocarstw za- wyzyskać zapowiedzianą konfe- 
chodnich. I jeśli przywódcy rencję trzech mocarstw jako śro­

dek nacisku". Dziennik „E x­
pressen“  stwierdza, że na Za­
chodzie niezbyt gorąco przyję­
to plan konferencji na Bermu­
dach

w. streszczeniu artykuł „Praw- gwałcenie porozumienia w spra 
dy „W  sprawie obecnej sy- wie strefy neutralnej.

kremlowscy potępiają konferen­
cję trzech mocarstw to jedy­
nie dlatego, że ich zdaniem, 
może ona zakończyć się tylko 
sformułowaniem żądań tego ro-

Paul Reynaud nie uzyskał inwestytury
K ryzy* rządowy we Francji trw a

(f) PARYŻ (PAP). Na noc-^ 90 proc. swej wartości. Przy-
zarząd CDU w Bremerhaven, j nym posiedzeniu Zgromadzę-i znał on, że deficyt budżetowy 
reprezentujący interesy przed-1 nia Narodowego odbyło się po i jest olbrzymi i że w niedalekie!
sięhiorców, zw róci! się do boń-: dyskusji glosowanie nad spra 
skiego ministra pracy Storcha j 'v4 udzielenia inwestytury (u- 
z prośbą o interwencję w celu ■ poważnienia do utworzenia rzą

przyszłości może osiągnąć za­
wrotną sumę 1.000 miliardów 
franków. Odpowiadając na py-

jak najszybszego zakończenia du) dla Paul Reynaud. O go-; tania deputowanych w sprawie
strajku. Minister pracy oznaj- dżinie 3 min. 15 ogłoszono wy- 
mit, że rząd boński zaintereso- i niki głosowania. Za udzieleniem 
wany jest również w szybkim : inwestytury wypowiedziało się 
zlikwidowaniu strajku. 276 deputowanych, przeciw-

______  ko — 235, a 89 powstrzymało
się od głosu. Zgodnie z konsty-

A m b a s a fio r  ZSRR vi r p m ł  I tuc^ -  ^ os>’ powstrzymujących
. . . . .  ! się uważa się w tym wypadku

l is ty  u w ie rz y te ln ia ją c e  ¡za przeciwne. Większość kon-
krńlnuej Elżbiecie j st.ytuc>!na P^zebna do uzyska-

1 ! rna inwestytury wynosi 314
(f) LONDYN (PAP). Dnia i głosów. Wobec tego Paul Rey- 

28 hm. ambasador ZSRR w ! naud inwestytury nie uzyskał. 
Wielkiej Brytanii, Jakub M ąlik.l Kryzys rządowy we Francji

trwa.
*

(f) PARYŻ (PAP). W czwar­
tek po południu prezydent Re­
publiki Auriol zwrócił się do 
przywódcy radykałów Pierre 
Mendes-France‘a z propozycją, 

mier Wielkiej Brytanii Chur- j bv podjął próbę utworzenia ga-
1 binetu.

Mendes-France

wręczył królowej Elżbiecie I I  l i­
sty uwierzytelniające i przed­
stawił iej towarzyszących mu 
wyższych urzędników ambasa­
dy ZSRR w Londynie. Przy 
wręczaniu listów’ uwierzytelnia­
jących b \i obecny m. in. pre-

chill.
Po wręczeniu listów uwierzy­

telniających J. Malik odbył 
rozmowę z królową. W rozmo­
wie wziął udział również pre­
mier Churchill.

prezydentowi 
piątek rano.

ma udzieiić 
odpowiedzi w

(f) PARYŻ (PAP). Przed 
glosowaniem nad sprawą u-

polityki zagranicznej, Reynaud 
oświadczył, że — jdgo zdaniem 
— Francja ma do wyboru: albo 
„armię europejską", albo od­
budowę armii zachodnio - nie­
mieckiej. „Wydaje mi się — o- 
świadczył Reynaud — że „a r­
mia europejska" stanowi lepsze 
rozwiązanie i takie jest również 
zdanie kanclerza Adenauera".

Jak wiadomo, ukiad o tzw’. 
„arm ii europejskiej" przewidu­
je remilitaryzację Niemiec za­
chodnich i zapewnia odwetow­
com z Bonn dominującą pozy- 
cję w „arm ii europejskiej", — 
toteż powmlanie się „grabarza 
Francji" na autorytet Adenau­
era w tej sprawie zostało po­
witane przez deputowanych 
głośnym śmiechem.

Przed głosowaniem nad in­
westyturą dla Reynaud zabrał 
głos deputowany komunistycz­
ny Waldeck-Rochet, który o- 
świadczyt m. in.:

mii europejskiej", który prze­
widuje uzbrojenie odwetowców 
z Bonn.

W zakończeniu Waldeck-Ro­
chet podkreślił, że francuska 
klasa robotnicza, że naród fran­
cuski nie chce dyktatorskich 
rządów' Reynaud, lećz domaga 
się utworzenia rządu, Lóry 
prowadziłby politykę pokojowa. 
Rząd taki, odpowiadając na 
pokojowe propozycje Związku 
Radzieckiego, powinien podjąć 
inicjatywę w celu:

1) pokojowego uregulowania 
problemu niemieckiego,

2) uregulowania w drodze 
rokowań wszystkich spornych 
kwestii i zawarcia paktu poko­
ju przez rządy pięciu wielkich 
mocarstw',

3) doprowadzenia do pokoju 
w' Wietnamie i zawarcia umów 
gospodarczych i kulturalnych 
odpowiadających zarówno inte­
resom narodu wietnamskiego, 
jak i narodu francuskiego.

Masowe strajki 
we Francji

(f) PARYŻ (PAP). W dniu 
27 bm. wzmogła się we Fran­
cji akcja mas pracujących i 
wszystkich demokratów o po­
prawę warunków pracy, o rząd 
niezawisłości, sprawiedliwości

Paul Reynaud w porozumieniu 
z faszystami spod znaku de 

; Gaulle‘a żąda nieograniczonej
A r t y k u ł  dzielenia inwestytury dla Paul | władzy, gdyż zamierza prowa-! społecznej i pokoju

w? i i i  i* > c  Reynaud odbyła się debata, dzić nadął politykę reakcji spo-! Na czoło wysunęła się akcja
r  rs  d e ry  k a  J o l jo l - U u r ie  podczas której zadawano mu j łecznej, przerzucić na bark i! kolejarzy. W wielu miastach

o  K o n e r n ik u  i pytania, a następnie przedsta- j mas pracujących ciężar olbrzy-1 kolejarze — członkowie chrze-
; wiciele partii politycznych skła-irniego deficytu budżetowegoj ścijańskich związków zawodo-

(f) PARYŻ (PAP). W ostat- dali oświadczenia. ¡spowodowanego wydatkami | wvc.li i Force Ouviere poparli
nim numerze „Les Lettres Odpowiadając na pytania j wojennymi, zamierza kontynuo-1 żądania wysunięte przez Po- 
Francai.se“  ukazał się artykuł deputowanych, Reynaud podawać nikczemną i rujnującą j wszechną Konfederację Pracy

naro-wstępny pt. „Akt rewolucyjny kreślił, że produkcja przemysło-1 Francję wojnę przeciwko 
Mikołaja Kopernika" — pióra j wa Francji stale się kurczy! dowi wietnamskiemu i wprowa- 
Fryderyka Joliot-Curie. i oraz że frank francuski stracił ¡dzić w życie ukiad o tzw. „ar-

oraz ostro zaprotestowali prze 
ciwko rozbijackiej polityce 
swych przywódców'. Na wielu

liniach ruch kolejowy był <»$- 
ściowm lub całkowicie sparali­
żowany. W Breście strajkowa­
ło przez cały dzień 98 proc. ko­
lejarzy, którzy ogłosili apel 
przeciwko kandydaturze na pre­
miera Paul Reynauda. Strajki 
odbyły się również na węzło­
wych dworcach Bretanii — w 
Angers, St. Nazaire, Caen, Av- 
ranches, Le Mans, Alençon. 
Ruch kolejowy w tej prowincji 
był całkowicie sparaliżowany. 
W okręgu śródziemnomorskim 
w 100 proc. strajkowali kole­
jarze Marsylii oraz Tulonu, A- 
vignonu i Nicei. W Clermont- 
Ferrand strajk trwał 24 godzi­
ny. Uchwalono rezolucję prze­
ciw kandydaturze Paul Rey­
naud.

We wschodniej Francji straj­
ki kolejarzy odbyły się w Ve- 
soul, Epernay, Nancy, Bar-le- 
Duc oraz w poludniow'o-zachod- 
niej Francji—w Tarbes, Bayon­
ne, Bordeaux i Hendaye. W Gre- 
nobli przewodniczący i sekretarz 
miejscowych chrześcijańskich 
związków zawodow'ych zrzekli 
się swych funkcji, protestując 
przeciwko rozłamowej postawie 
swych przywódców. Kilkugo­
dzinne strajki objęły również 
większość dworców' Paryża i o- 
kręgu paryskiego.

Ruch strajkowy ogarnął tak­
że pracowników zakładów uży­
teczności publicznej i szpital­
nictwa.

Znaczne nasilenie przybrała 
w' środę akcja paryskich "meta­
lowców. Krótkotrwale strajki 
odbyły się m. in. w zakładach 
Forda w Poissy, w fabrykach 
metalurgicznych Asnieres i 
Gennevilliers.

W alki w  Korei
(f) PEKIN (PAP). Dowódz­

two naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej w komunikacie ogło­
szonym w Phenjanie stwierdza, 
że dnia 28 maja trwały na 
frontach walki o znaczeniu lo­
kalnym.

28 bm. oddziały przeciwlot­
nicze armii ludowej i strzel - 
c iw  - niszczycieli samolotów' 
zestrzeliły 3 i uszkodziły 6 sa­
molotów nieprzyjacielskich.

Zamordowanie 
jeńca wojennego

w  amerykańskim obozie 
w  Fnzanie

(f) NOWY JORK (PAP). Jak 
donosi z Fuzanu korespondent 
agencji Associated Press, ko­
menda obozów jenieckich zako­
munikowała, że 24 maja „w  
czasie próby ucieczki“  zabity 
został jeszcze jeden jeniec wo­
jenny.

Demonstracja
ludności Seulu pod hasłem 

natychmiastowego 
zakończenia wojny

(f) PEKIN (PAP). Jak po­
dała rozgłośnia tokijska, powo­
łując się na doniesienia swego 
korespondenta w Seulu, w mie­
ście tym odbyła się kilka dni 
temu wielka demonstracja lud-

rykanskiej, pogłoski o możliwo­
ści zawarcia rozejmu w Korei 
wywołały spadek kursów' akcji 
na giełdzie; spadek waha się w 
granicach 1—3 dolarów na jed­
ną akcję.

Wśród monopoli, których kur­
sy akcji spadły znajdują się: 
„Betlehem Steel Corporation",
„Chrysler", „Douglas Aircraft 
Company" i inne monopole, cią­
gnące olbrzymie zyski z wyśc’ 
gu zbrojeń.

W iadomości sportowe
Społeczeństwo Kielc 

i Lublina wita  
mistrzów Europy w boksie

M istjfostw a Europy 
w  koszykówce mężczyzn

W rozgryw anych w  M oskwie m i- 
— _  , , . i strzosiwach Europy w  koszykówce
Na peronie dworca kolejowego w | m i4czy2n do finałów  za kw a ń fik o - 

łuelcach  entuzjastycznie powitano i w a lv  s,e nasteputące d ru ż y n y  
powracającego do rodzinnego miasta ; z s RR . W ęgry ' W łochy r t n  
tryu m fato ra  Bokserskich M istrzostw  [ EgipU Francja jt ig o s ła w a  Izrael 
Europy -  Drogosza. W pierwszych spotkaniach [tnało -

K ilk a  tysięcy sym patyków  sportu | w ych uzyskano następujące w y n i-  
powitaio rów nież na dworcu w  L u - J k i: W ęgry — W łochy ł 92;3B Francis  
blinie K uk iera . i — Egipt 73:62, Izrae l — ’ Jugosławia

W najbliższych dniach odbędzie j 40:29. Jugosławia
się w  Lu b lin ie  spotkanie spoteczeń- i w spotkaniach o m iejsca od 9 — 
Stwa lubelskiego z H en ryk iem  K u - { 17 w yn ik i by ły  następujące: » l i ­
k ie rem , na k tó rym  podzieli się on i garia — Dania 96:20. Szwajcarią  — 
w rażeniam i z 'X M istrzostw  Europy ¡ N iem cy 51:44, Belgia — Liban 74:65. 
w  Boksie. I F in land ia  — Szwecja 55:3i .

F a k t y  i  w n i o s k i

Fiasko p. Reynaud
„Grabarz Francji" Faul Rey­

naud nie otrzyma! od parla­
mentu francuskiego inwestytu­
ry (prawa do utworzenia rzą­
du) ! zrezygnował T tej misji.

Znana jest a* zbyt dobrze 
sylwetka Paula Reynaud ma­
som francuskim. Jest to od lat 
zausznik wielkiego kapitału 

j francuskiego I agent obcych 
mocarstw. Będąc w roku 1940

W polityce wewnętrznej Rey­
naud zapowiedział zablokowanie 
płac oraz dalszą faszyzację u- 
stroju m. In. drogą rewizji kon­
stytucji, proponowanej w swoim 
czasie przez de Gaulle a i podję­
tej później przez Mayera.

Zarówno kandydatura Rey­
naud na premiera, jak i jegó 
program wywołały powszechne 
oburzenie w całej Francji. Od­
zwierciedliło to glosowanie w

konawca rozkazów swych mo­
codawców zza oceanu, jako go­
rący zwolennik odbudowy neo- 

. . , , , | hitlerowskiego Wehrmachtu pod
ńosci pod hasłem walki o na- [ szyldem „armii europejskiej“, 
tychmiastowe położenie kresu w  polltycc wcwnętrznej Paul 
działaniom wojennym. Uczest-1 Reynaud związany jest ściśle 
nicy demonstracji wznosili o- - ~

premierem Francji, wprowadzi! Zgromadzeniu, gdzie przeciwko 
on do gabinetu zdrajcę Petaina I Reynaudowi wystąpili nie tylko 
otwierając mu drogę do vichy- j komuniści, ale i część posiów z 
stowskiego rządu. j MRP, jak również część rady-

Po wojnie, Paul Reynaud dał tAc* uU,™ n? *b ' ?
fessr'jfcs?«?!? •asjsfvaw;

Reakcja austriacka 
zabiega o powrót

SFIO — obawiając się kompro­
mitacji — wypowiedzieli się 
przeciwko Reynaudowi.

Niezdolność burżuazji fran­
cuskiej do utworzenia jako tako 
trwałego rządu i zlikwidowania 
ciągłych kryzysów ma swe glę-

z de Gaullem i propaguje faszy- i bokie przyczyny. Przyczyny te 
zację Francji. j — to przede wszystkim narasta-

r|. . ,_ , . , jąca walka mas ludowych Fran-
Takicgo właśnie człowieka I cJi przeciwko dotychczasowej 

lansował na premiera, prezy- j reakcyjnej polityce kolejnych 
 ̂ dent Francji, socjalista Auriol. rządów francuskich. Walka* ta

zdrajcy SthaSclmiw
(f) WIEDEŃ (PAP). Jak do-j nia rozmów ^ przywódcami ko- ; Walką narodu francuskiego o

nosi Austriacka Agencja Praso- mu 11 '*styczn,vmi mimo że zgod- I politykę, odpowiadającą żywót-
wa, rządząca w Austrii tzw. | n,c * - i — - — —  ------------z praktyką parlamentarną, nym interesom narodu — kieru- 
„partia ludowa“ czyni starania gabinetowych ° kr j? 113 i *1 In i e isza partia Francji —kryzy

o umożliwienie powrotu do kra- konsnKaHr'“ ’ z 3 Z t i  ^ an*u?ka ?artia ¿omnnistycz-

■ n Reynaud przedstawił swsri r za olipK,va 6P  Francji — wy-
Austriacka Agencja Prasowa proRram, który w istocie rze I m-a* a raądu’ kt6r*  *»warłby po- 

podala, ze w Innsbrucku odby-1 «¡y nie różni sie od DC- fcoJ w Indochinach, wypowie- 
la się ostatnio konferencja i Utyki poprzednics-n' n r™ i» „  I dzi al wojenne układy * Bonn i
cz.Ionków 
której żądano

ryzację gospodarki, ‘ dalszy i n,em,ecKICK°' * *  “« * “

ostatnio konferencja | lityki poprzedniego premiera i ................
„partii ludowej", na XV polityce _ zagranicznej Rey-

, uczynienia 
wszystkiego, aby, Schuschnigg 
mögt powrócić do Austrii".

Prasa demokratyczna podkre­
śla, że fakt ten jest nowym do­
wodem istnienia ścisłej więzi 
między Schuschniggiem a o- 
becnym kierownictwem au­
striackiej „partii ludowej".

naud zapowiada flalszą miiita- îi0j0Wym Regulowaniem prob- 
ryzacie 4 lpmu niemieckiego, za urćguto-
udział Francji we wszystkich wani cm w drodze rokowań

r Z ,z w £
kombinacjach, w szczególności 
poparcie dla „armii europej­
skiej", pod którą kryje się neo- 
hltlerowskl Wehrmacht oraz 
kontynuowanie brudnej wojny 
w Wietnamie.

wałby wydatki na zbrojenia, u- 
wolnił uwięzionych patriotów, 
przywrócił swobody demokra­
tyczne i niezawisłość narodową 
Francji".

B. Z.
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Mainly homhnwców amerykańskich na Plienjan Dalsze ko p a ln ie  
meldu ją  o w yko n a n iu  

p la n ó w  m a jow ych
W dniu 28 hm. planowane 

zadania wydobywcze na maj 
wykonały przedterminowo za­
łogi kopalń: „Boże Dary“ . 
„Piast“ , „Zahrze-Zacliód“  i 
„Łagiewniki“ . Uzyskane osią­
gnięcia górnicy tych kopalń 
zawdzięczają realizacji zobo­
wiązań d fu go o k r e s o w y c h.

W kopalni „Boże Dary“  po 
ważny wpływ na osiągnięcia 
załogi produkcyjnej miały no­
we inwestycje techniczne w 
dwu oddziałach 'wydobywczych, 
wykonane w przyspieszonym 
tempie dzięki realizacji długo­
okresowych zobowiązań. S\ :n 
górnicy oddziału O I otrzymali 
w maju hr. dwa lekkie przeno 
śniki zgrzebłowe. Poważne 
znaczenie dla odstawy urobku 
miało również przedterminowe 
oddanie do ruchu w maju br. 
nowego szybiku wydobywcze­
go. (PAP)

PRZYJAŹŃ W  IM IĘ  POKOJU
(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU")

Na Korei w dalszym ciągu t rwa ją  barbarzyńskie naloty amerykańskich piratów pouńetrz- 
nycili na bezbronną ludność cywilną m iast ' i  wsi. Na zdjęciu: po nalocie bombowców na Phenjan

Foto ĆAF

Naukowcy Krakowa w walce o rozwój
hodowli

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU
Instytut Zootechniki, Zakład 

Doświadczalny w Balicach kie­
rowany przez prof. T. Mar­
chlewskiego pracuje nad wyho­
dowaniem nowych ulepszonych
i przystosowanych do naszych 
warunków klimatycznych ras 
trzody i bydła, które by zapew­
niły szybszy wzrost hodowli. 
M. in. wyhodowano tam ulep­
szoną rasę świń puławskich 
stosując podwójne zapłodnię 
nie świni puławskiej knurem 
rasy puławskiej oraz bezpośred­
nio potem knurem rasy wielkiej 
białej angielskiej. Świnie te od­
znaczają się lepszymi przyro­
stami od normalnej świni pu­
ławskiej.

W wieku 12 miesięcy prze­
ciętny ciężar maciorki czystej 
rasy puławskiej wynosi niewie­

le ponad 10(1 kg — podczas 
gdy maciorki rasy ulepszonej w 
tym samym wieku przekracza­
ją wagę 150 kg.

Zakład Instytutu w Ciołkowie 
wprowadzi! w wyniku długo­
letnich prób selekcyjnych nową 
rasę świń białych. Odznacza się 
ona dużą płodnością (ok. 14 
prosiąt z jednego miotu), prze­
ciętna waga prosiąt w 56 dniu 
życia wynosi 18 kg. Nową rasę 
oddano już do hodowli. Cieszy 
się ona wśród hodowców wiel­
kim uznaniem.

Inny Zakład Doświadczalny 
Instytutu Zootechniki w Polan­
ce- Haller w pow. krakowskim 
pracuje nad podniesieniem mle­
czności bydła rasy czerwonej 
polskiej. Krzyżowanie dwóch ty­
pów rasy czerwonej polskiej, a

“  Z KRAKOWA)
to górskiego i nizinnego przy 
właściwym żywieniu oraz pie­
lęgnacji dato w ostatnich czte 
rech latach wzrost średniej ilo­
ści mleka od krowy z 1800 l i­
trów na 3300 litrów.

Nową rasę owcy górskiej wy­
hodowano w Zakładzie Instytu­
tu w Grodźcu. Nowa rasa po­
wstała ze skrzyżowania owcy 
cakiel z owcą fryzyjską i owcą 
cakiel siedmiogrodzki.

W porównaniu z dawnymi 
owcami górskimi wydajność 
wełny nowej rasy wzrosła z 
przeciętnie 2.1 kg na 3,8 kg przy 
dużej poprawie jakości wełny. 
Wzrasta też wydajność mleka 
oraz waga żywca. W chwili o- 
becnej rozpoczęto już masową 
hodowlę nowej rasy.

W. MERCIK

W  s ie rpn iu  rozpocznie się budow a 
trzeciego odc inka  M D M

lYowy fragment MDM obejmie 5,5 lys. i/.b mieszkalni eh, szkolę, kino 
teatr dzierięcy, 2 przedszkola i żłobek oraz sklepy

Wkrótce rozpocznie 
pracę pierwsza seria 

żurawi samochodowych 
zmontowanych na 
podwoziach „Star“

(f) W najbliższym czasie na 
wielu budowach rozpocznie pra­
cę . 60 żurawi samochodowych 
zmontowanych na podwoziach 
typu „Star“ A-20. Urządzenia 
te, których zastosowanie przy­
czyni się do przyśpiesze­
nia robót przeładunkowych
na placach budowy, zmontowa­
no w zakładach budowy dźwi­
gów w Lipsku na nadesłanych 
z Polski podwoziach. No­
we żurawie samochodowe ma­
ją maksymalny udźwig 3 to­
ny. Przy ich pomocy można 
podnosić ciężary na wysokość 
6,5 m. W porównaniu z inny­
mi urządzeniami tego typu cha­
rakteryzują się one mniejszym 
ciężarem, większą łatwością ob­
sługi oraz szeregiem udosko­
naleń technicznych.

Żurawie samochodowe prze­
chodzą obecnie w Warszawie 
próby odbiorcze.

Skonstruowanie żurawi na 
polskich podwoziach jest eta­
pem poprzedzającym podjęcie 
produkcji tego rodzaju maszyn 
w kraju. Przemysł nasz roz­
pocznie produkcję żurawi sa­
mochodowych w r. 1954. (PAP)

W sierpniu br. rozpocznie się | powierzchni — nazwany ze.cinku długości 210 rn zostanie 
budowa nowego, trzeciego od- j względu na swój kształt „la- j ona poszerzona do 67 m, two- 
cinka MDM. W,ostatnich dniach j tawcem“ — zabudowany zosta-i rżąc-bogato wyposażony w zie- 
zostaio zakończone opracowy- j nie 12. wielkimi blokami o łącz- Hien centralny plac „latawca“ 
wanie projektu tego odcinka i nej kubaturze ok. 700 tys. m*. | Południową i północną ściany 
zatwierdzono go do realizacji. ' Będą to bloki mieszkalne o wy- j placu stanowić będą wielkie bu- 
W chwili obecnej przygotowuje j sokości 7 i 8 kondygnacji, któ-| dynki mieszkalne o długości 
się rysunki techniczne dla po- ! rych partery przeznaczone zo- 
szczególnych obiektów nowej i staną Częściowo na sklepi* i * 1, czę-

VVjslawa
K a ryka tu ry  Polskiej

Dnia 29 maja 1948 roku zo­
stał podpisany w bohaterskiej 
Warszawie Ukiad o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej Po­
mocy między Bułgarią i Pol­
ską. Akt ten otworzył nową ja­
sną kartę w stosunkach mię­
dzy obydwoma krajami. Dla 
nas Bułgarów szczególne zna­
czenie posiada fakt, że u- 
kład ten uprawomocniony, zo­
stał podpisem nieśmiertelnego 
wodza i nauczyciela bułgar­
skiego narodu, Georgi Dymi­
trowa.

Dzięki historycznemu zwy­
cięstwu wielkiego Związku Ra 
dzieckiego nad hitlerowskimi 
Niemcami, narody bułgarski j 
polski zrzuciły z siebie na zaw­
sze jarzmo faszystowskiej nie­
woli i imperialistycznej zależ­
ności, zdecydowanie wkracza­
jąc na drogę socjalistycznego 
budownictwa, nowego i szczę­
śliwego życia, któremu przy­
świeca wieczna i nierozerwal­
na przyjaźń z krajem budują­
cego się komunizmu — Związ­
kiem Radzieckim. Ukiad o Przy­
jaźni, Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy między Bułgarią i Pol­
ską jest wynikiem jednakowych 
historycznych zadań, jakie po­
stawiły sobie do rozwiązania 
obydwa kraje, wspólnoty inte­
resów, polegających na obronie 
niepodległości narodowej i su­
werenności, na budowaniu so 
cjalizmu i na naszym wspól­
nym niewzruszonym pragnie­
niu służenia sprawie pokoju. 
Jest to układ nowego typu, od­
powiadający żywotnym intere­
som narodów bułgarskiego i 
polskiego, oparty na podstawie 
równouprawnienia i braterskiej 
solidarności. Układ,'jakiego nie 
mogą zawrzeć pomiędzy sobą 
kraje burżuazyjne.

Układ o Przyjaźni, Współpra­
cy i Wzajemnej Pomocy mię­
dzy Bułgarią i Polską jest — 
jak go scharakteryzował Geor­
gi Dymitrow w swym przemó­
wieniu po powrocie Bułgar­
skiej Delegacji Rządowej 
z Warszawy — układem do­
tyczącym nie poszczególnych 
rządów, lecz samych naro­
dów, poświęcających się cał­
kowicie dziełu gojenia ran 
i ruin, spowodowanych przez 
ostatnią wojnę światową, na­
rodów zajętych wyłącznie po­
kojową, twórczą pracą, bu­
downictwem gospodarczym i 
kulturalnym.

W ostatnich pięciu latach 
Bułgarska Republika Ludowa : 
Polska Rzeczpospolita [..udowa

L i i  be n Geras unit w
W icem inister Spraw Zagranicznych Bułgarskiej Republik i Ludow ej

części śródmiejskiej dzielnicy.
Trzeci odcinek Marszalków-j terenie „latawca“ wybudowane 

skiej Dzielnicy Mieszkaniowej j będą: szkolą, dwusalowe kim

140 m.
Budowa „latawca“ zapewni

ściowo zaś na mieszkania. Na ogółem ponad 5 i pół tysiąca
nowych izb mieszkalnych. Ta
część MDM stanowić będzie

obejmuje teren zamknięty PI. Ina 700 miejsc, teatr dziecięcy I fragment nowego, pięknego za 
Zbawiciela, Marszałkowską, I na 450 miejsc oraz 2 przedszko- i łożenia urbanistycznego Wnr- 
przebitą do PI. na Rozdrożu u- j la i żłobek. | szawy, tzw. Osi Stanisławów
licą Nowowawelską, PI. na Roz- i Oś centralną tej części MDM j skiej, biegnącej od Zamku ksią 
drożu, Koszykową i Mokotow-1 tworzyć będzie Al. Wyzwolenia j żąt Mazowieckich do Placu Jed- 
ską. Teren ten o blisko 20 ha i W środkowej swej części na od- j ności Robotniczej. (PAP)

(f) W gmachu Arsenału w 
| Warszawie otwarta została Wy­
stawa Karykatury Polskiej, zor- 

j ganiz^iwana staraniem Związku 
j Pol. Art. Plastyków, Stów 
; Dziennikarzy Polskich oraz |re- 
| dakcji tygodnika satyrycznego 
| ..Szoilki" Ponad 500 zgroma- 
| dzonych na wystawie ekspona­
tów zarówno oryginałów jak i 

I reprodukcji, daje obraz rozwoju 
I polskiej postępowej karykatury 
od 15 stulecia do chwili obee 

' nej. (PAP)

dokonały wielkich i decydują 
cvch osiągnięć w budowie pod­
staw gospodarczych i kultural­
nych socjalizmu, w walce o 
wzrost dobrobytu mas pracują­
cych i o zachowanie pokoju.

Naród bułgarski wykonał w 
ciągu 4 lat swój pierwszy pię­
cioletni Dymitrowski Plan. Roz­
wój bułgarskiej gospodarki 
znalazł wyraz przede wszyst­
kim we wskaźnikach, wyka­
zujących niebywały w histo­
rii naszego kraju wzrost prze­
mysłu a szczególniej przemysłu 
ciężkiego: w 1952 roku produk­
cja przemysłowa byia przeszło 
dwa razy większa od produkcji 
w 1948 i ponad 4 razy od pro­
dukcji w 1939 roku. Realizując z 
powodzeniem wielkie zamierze­
nia naszej pierwszej pięciolat­
ki, naród bułgarski stworzy! i 
umocnił nie istniejące dawniej 
gałęzie naszego przemyllu, 
jak budowa maszyn i podsta- 

.wowy przemysł chemiczny. 
Dzięki zwiększeniu produkcji 
przemysłowej i rolniczej roz­
winęły się szeroko wszystkie 
gałęzie naszego przemysłu lek­
kiego. Wykonanie Pięciolatki 
w dziedzinie rolnictwa stanowi 
ważny, historyczny etap Buł­
garskiej Republiki Ludowej, 
który określa zwycięstwo ustro­
ju spółdzielczego na naszej 
wsi.

Zdobycze gospodarcze buł­
garskiego narodu związane są 
z nieustannym wzrostem do­
brobytu mas pracujących, z 
rozwojem kultury, nauki i sztu­
ki w naszym kraju.

Całe społeczeństwo bułgar­
skie śledzi uważnie i z rado' 
ścią wielkie osiągnięcia poko­
jowego budownictwa bratniej 
Pólski; budowy Nowej Huty, 
Jaworzna. Wierzbicy i innych 
wielkich obiektów Plapu Sze­
ścioletniego, odradzanie się z 
ruin odbudowywanej Warszawy. 
Budzą w nas zapai ¡.zachwyt 
zdobycze polskiego narodu w 
dziedzinie przemyski, przebu­
dowy rolgictwa i we wszyst­
kich gałęziach nauki, kultury i 
sztuki. Kraj nasz wita te Osią­
gnięcia jak swoje wtasnc.

Znane są w Bułgarii szeroko 
nazwiska takich przodujących 
polskich-robotników jak Wiktor 
Saj, Szczepan Blaut i inni. 
których doświadczenia studiują 
robotnicy butgarsfcy.

Osiągnięcia pokojowego bu­
downictwa w naszych krajach

są wynikiem swobodnej, twór­
czej pracy obu narodów, kie­
rowanych i organizowanych 
przez zahartowane w ciężkich 
walkach klasowych: Bułgarską 
Partię Komunistyczną i Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą; 
są wynikiem nieocenionej po­
mocy wielkiego Związku Ra­
dzieckiego i braterskiej współ­
pracy krajów demokracji ludo­
wej.

Układ o Przyjaźni, Współpracy 
i Wzajemnej Pomocy między 
Bułgarską Republiką Ludową i 
Polską Rzeczpospolitą Ludo 
\vą otworzył perspektywy sze 
rókiej, wzajemnej wymiany go­
spodarczej i kulturalnej. Wraz 
ze wzrostem sity gospodarczej 
obu krajów rośnie i współpra­
ca gospodarcza między Bułga­
rią i Polską.'

W 1952 roku wymiana towa­
rowa między obydwoma kraja­
mi wzrosła przeszło dziesięcio­
krotnie w porównaniu z wy­
mianą przedwojenną. Proto­
kół o wymianie towarowej i 
płatności przewiduje na rok 
bieżący dalszy rozwój sto­
sunków handlowych: Bułga­
ria dostarczy Polsce kon­
centratów, nawozów sztucz­
nych, rud, tytoniu, olejku róża­
nego i innych produktów — 
w zajnian za wyroby walcowa­
ne, maszyny i sprzęt przemy­
słowy, kolejowy, chemikalia, 
tkaniny wełniane i inne arty­
kuły przemysłowe. Dane te 
wskazują jak korzystna jest 
współpraca gospodarcza mię­
dzy obydwoma krajami.

Podczas ubiegłych pięciu lat 
narody Bułgarii i Polski jesz­
cze lepiej poznały wzajemnie 
swój dorobek kulturalny. Buł­
garski czytelnik zna już od da­
wna klasyków polskiej litera­
tury: Mickiewicza, Słowackie­
go, Sienkiewicza. Dziś zna on 
i natchnioną poezję Broniew­
skiego, dzieła Leona Kruczków 
skiego i innych współczesnych 
pisarzy polskich., Utwory wiel­
kiego polskiego kompozytora 
Chopina zajmują poczesne
miejsce w repertuarze piani­
stów bułgarskich. Odtwarzają 
oni również utwory współcze 
snyeh polskich kompozytorów. 
Naród nasz zna i ceni artystów 
teatralnych i filmowych Połsk' 
Ludowej. W Polsce zaś równo 
ległe do. utworów współcze­
snych naszych pisarz.y — Lu­

dmiła Stojanowa, Angela Ka­
rał ijczewa, Stojana Daskaluwa 
— rozpowszechnia się równe z 
dzieła klasyków bułgarskich: 
Iwana Wazów#, Blina Pelina; 
czyta się bohaterską poezię 
Botewa i Wapcarowa. Dzięki 
wzajemnym odwiedzinom wy­
bitnych artystów oraz działa­
czy kulturalnych i naukow\cb 
pogłębiają się stosunki między 
naszymi narodami, krzepnie na­
sza przyjaźń.

Narody bułgarski i polski 
stoją dziś ramię przy-ramieniu 
w szeregacli niezłomnego Fron­
tu Pokoju któremu przewodzi 
Związek -Radziecki. Popierają 
one czynnie inicjatywy mają 
ce na celu zmniejszenie mię­
dzynarodowego napięcia, w 
głębokim przekonaniu, że nie 
istnieją takie sporne problemy 
międzynarodowe, których nie 
można by uregulować w sposób 
pokojowy.

Pokój posiada jednak wielu 
jawnych i ukrytych wrogów. 
Pod protektoratem i przy po­
mocy sit zewnętrznych doko­
nuje się w zachodnich Niem­
czech odbudowy niemieckie­
go militaryzmu i sit odwe­
tu. Na Bałkanach imperialisty­
czni agenci' i reakcyjne kliki 
dokbnują prowokacji i zacho­
wują się w sposób wyzywają­
cy.

Ukiad o Przyjaźni, Współpra­
cy i Wzajemnej Pomocy mię­
dzy Bułgarską Republiką Lu­
dową i Polską Rzeczpospolitą 
Ludową wraz z układami, któ­
re tączą nas z potężnym Związ­
kiem Radzieckim i pozostałymi 
krajami demokracji ludowej, 
czynią z naszych krajów po­
tężną twierdzę pokoju, grani­
tową opokę przeciwko wszel­
kiej agresji. Przed Bułgarską 
Republiką Ludową i Polską 
Rzeczpospolitą Ludową w opar­
ciu o wieczną, nierozerwalną, 
bratnią przyjaźń z wielkim 
Związkiem Radzieckim, otwie­
rają się rozlegle horyzonty 
wszechstronnej współpracy. 
Pod kierownictwem Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej i 
ukochanego kierownika narodu 
bułgarskiego towarzysza Wył- 
ko Czerwenkowa, pod przewo­
dem sławnej Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i u- 
kochąnego wodza narodu pol­
skiego towarzysza Bolesława 
Bieruta narody bułgarski i p il­
ski pogłębiać będą : : -v — har­
dziej lę współpracę, rozwijając 
swą przyjaźń w imię zwycię­
stwa pokoju nad wojną

Przy słusznyt ii normach — wyższo wydajność pracy
KOSZALIN (kor. wi.). Żywo 

komentowany i omawiany jest 
artykuł przewodniczącego CRZZ 
— Wiktora Kłosiewicza: „O u- 
porządkowamu systemu plac ' 
norm“ w" Słupskich Zakładach 
Przemysłowych.

Oto, co mówi o projekcie u- 
porządkowania systemu plac i 
norm brygadzista narzędziow- 
ni Józef Sędzicki:

— W zakładach naszych jest

dużo błędów, na które wskazu­
je w swoim artykule tow. Kio- 
siewiez. Są u nas takie dzia­
ły, gdzie robotnicy bez należy­
tych kwalifikacji zawodowych, 
wysoko przekraczali normy i 
bardzo dobrze zarabiali, a na 
innych dzjalach gdzie praca 
wymaga dużego przygotowania 
zawodowego zarobki byty o 
wiele niższe. Najwięcej zara­
biali u nas w hartowni. Praca

nie wymagają tam większego 
przygotowania, dlatego nawet 
p.owi pracownicy po kilku tygo­
dniach wyrabiali ponad 300 
proc. normy.

Często myślałem, jak to jest 
tam z tymi normami. U nas w 
narzędziowni potrzebne jest du­
że przygotowanie zawodowe, 
teoretyczne i praktyczne. W 
brygadzie mojej robotnicy pra­
cowali pilnie, nie tracąc czasu

na pogawędki, a osiągali 100 
i ponad 100 proc.'normv. Ina-
czej wygląda praca w hartowni, 

j tam normy wykonuje się prze- 
| ciętnie w ponad 300 proc. Dla-
I tego uważam, że uporządkowa- 
| nie norm i wprowadzenie no- 
; w ego zaszeregowania pracow- 
j ników według ich kwalifikacji, 
i jest konieczne. Myślę, że zmia- 
| na zaszeregowali wyjdzie na 
I korzyść robotnikom i zakładom.

Ruch wydawniczy w roku 1953
Tegoroczna kampania Dni 

Oświaty, Książki i Prasy jest 
potwierdzeniem, jak \ coraz 
większym uznaniem i popular­
nością cieszy się w naszym 
narodzie książka. Słuszny był 
wniosek, żeby te Dni byty moc­
niejszym akcentem w stałej, sy­
stematycznej akcji upowszech­
niania książki i czytelnictwa.

Obserwujemy w ostatnich 
latach stały i poważny rozwój 
ruchu wydawniczego. Książka 
wdziera się potężną lawiną na 
tereny, leżące dotychczas odło­
giem, wyciągają się po nią mi­
liony rąk, staje się czymś bli­
skim. i nieodzownym, bez cze­
go nie można się obejść.

Biblioteki mają coraz więcej 
czytelników, coraz więcej sprze­
daje się książek w indywidual­
nej sprzedaży księgarskiej i 
kolporterskiej.

W roku 1952 „Dom Książki“ 
sprzeda! książek ogółem za 
338 milionów złotych, to jest 
o 18,6 proc. więcej niż w roku 
1951; w pierwszych czterech 
miesiącach roku bieżącego 
sprzeda! już n 26,6 proc. więcej 
niż w tym samym okresie ro­
ku ubiegłego.

Wszyscy niemal księgarze 
stwierdzają, że takiego zjawi­
ska, jakie się obserwu je . obec­
nie, jeszcze nip znali. Coraz 
więcej jest książek, które zni­
kają w ciągu dwu—trzech tygo­
dni, a nawet kilku dni. Często 
nawet najwyższy nakład nie 
potrafi zaspokoić rosnącego po­
pytu. „Dom Książki“ zgłosił 
wydawcom ponad tysiąc dwie­
ście tytułów, domagając się ich 
wznowienia w.'dziesiątkach i 
setkach tysięcy egzemplarzy.

„Dom Książki“ , który przez 
dtugi czas nic umiał uporać 
się ze swymi zadaniami — 
zrohit w ciągu ostatniego roku 
poważny krok naprzód. Do .lep­
szej dystrybucji książek przy­
czyniło się też uregulowanie 
cen księgarskich, ich ujednoli­
cenie i stabilizacja, oraz spra­
wniejsze zaopatrzenie księgarń

karni K u n lu k
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i Księgarstwa

w bardziej różnorodny i wszech­
stronny asortyment książek. 
Sprzedaż przekracza obecnie 
produkcję. Jest to jeden z głębo­
kich przejawów naszej rewolucji 
kulturalnej. Potrzeby kultural­
ne rosną szybciej niż możli­
wość ich zaspokojenia. Należy 
robić zatem wszystko, aby te 
rosnące potrzeby zaspokajać 
w możliwie najwyższym stop­
niu.

Wydawnictwa nasze w po­
ważnym stopniu usprawniły 
swoją pracę. Coraz mniej uka­
zuje się książek zbędnych, ma­
lej wartości lub margineso­
wych. Wydawcy chcą odpo­
wiedzieć społecznym, gospodar­
czym i kulturalnym potrzebom 
narodu i państwa. Lepsza jest 
też praca redakcyjna nad tek­
stem, chociaż zbyt wiele jest 
jeszcze niedópracowań redak­
cyjnych, errat, błędów politycz­
nych i rzeczowych. Rosną wy­
magania czytelnika, autorzy i 
redaktorzy winni umieć im 
sprostać. Za mało jest w na­
szej prasie recenzji i krytyk. 
Są książki, które sprzedaje się 
w bardzo poważnych nakła­
dach, a nie mają ani jednej 
krytyki w prasie codziennej, 
bądź specjalnej. Nie ocenia się 
dostatecznie podręczników, lite­
ratury przekładowej i dziecię­
cej, dziel naukowych i popu­
larno-naukowych.

Tegoroczny plan wydawni­
czy bardziej niż dotychczasowe 
odpowiada zapotrzebowaniu 
czytelniczemu. Wciąż jednak 
liczy głównie na górną kondy- 

j gnacię czytelniczą. Za mało 
jest jeszcze książek dla naj­
szerszych rzesz — przede 
wszystkim dla czytelnika wiej­
skiego. który, wyciąga rękę 
po książkę, . ale jakże często 
trafia na nieodpowiadającą 
jego przygotowaniu, nieod­
powiadającą jego zaintereso­
waniom. Wachlarz wydaw­

nictw nie zaspokaja jeszcze po­
trzeb czytelników o różnym 
stopniu świadomości i wy­
kształcenia.

W roku’ 1952 wydaliśmy 
4.012 tytułów w nakładzie 
80.555 tys. egzemplarzy. Po­
dobne są mniej więcej rozmia­
ry produkcji tegorocznej. Za 
cztery miesiące 1953 r. wyda­
liśmy 1.283 tytuły w nakładzie 
28.183 tys. egz.

Poważnym zagadnieniem w 
naszej działalności wydawni­
czej było wprowadzenie maso­
wej oprawy sztywnej. W roku 
1952 drukarnie dostarczyły na 
rynek ponad 2 miliony książek 
oprawnych. W r. 1953 przewidu­
jemy wykonanie prawie ośmiu 
milionów książek oprawnych. 
Założenia na rok 1954 przewi­
dują wykonanie przynajmniej 
15 milionów książek w sztyw­
nej oprawie.

Książka oprawna spotkaia 
się z pełnym uznaniem nabyw­
ców. Robota introligatorska 

[nie jest jednak jeszcze dobra.
[ Wiele książek oprawnych wy- 
i giną się po krótkim czasie „w 
| peryskop“ . Kilka przyczyn skła­
da się na to: surowce nie są 

: dostatecznej jakości (m. in. 
[brak kalibrowanej tektury), a 
[ w introligatorniach brak nau­
kowo opracowanego procesu 
technologicznego. Najbliższe 
więc zadanie: usunąć te prze­
szkody, żeby książka oprawna 
była równocześnie i książką 
trwałą i książką piękną.

Od stycznia począwszy na­
stąpiła stabilizacja cen ksią­
żek, tzn. we wszystkich wyda­
wnictwach zastosowano jedna- 

I kowe zasady obliczania ceny 
| według ustalonego z góry dla 
| poszczególnej grupy wydawni­
czej cennika arkuszowego. Mi- 
Ato zdarzających się niekiedy 
pomyłek i niedopatrzeń, system 
ten wytrzymał próbę życia. 
Czytelnika nie będzie się już

zaskakiwało diametralnie róż­
nymi cenami dwóch książek 
tej samej objętości i tego sa­
mego rodzaju.

Niemało ważną rzeczą, która 
również przyczyniła się do sta­
bilizacji cen, było przyjęcie je­
dnego systemu rabatowania w 
zakupie książek przez „Dom 
Książki“ u wydawców, zamiast 
istniejących do niedawna kilku­
nastu. Znikną! w len sposób 
kosztowny system rozliczeń i 
księgowania zarówno w „Domu 
Książki“ jak też w wydawnic­
twach.

Wprowadzenie zasady jedno­
litych cen i uporządkowanie 
systemu rabatowania pozwala 
również na konkretne oblicza­
nie kosztów własnych, na dal­
szą walkę o ich obniżenie.

Gheorghiu Deja i Togliattiego) 
prac z historii polskiego i mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego (w trzecim kwartale 
ma się ukazać „Wielki Prole­
tariat we wspomnieniach“ ), 
prac z zakresu filozofii, historii 
i,ekonomiki. Jeszcze W tym ro­
ku „Książka i Wiedza“ wyda 
kilkadziesiąt książek z literatu­
ry pięknej. Swoją działalność 
w tym zakresie przekazuje Pań­
stwowemu Instytutowi Wyda­
wniczemu, „Czytelnikowi“  i 
„Iskrom“ .

V
Na 1283 tytuły (łączny na­

kład: 28.183 tys. egz.) wyda­
nych w pierwszych czterech 
miesiącach bieżącego roku przy­
pada: marksizrń - leninizm, li­
teratura społeczno - polityczna 
— 1!6 tytułów (3.418 tys.
egz.), technika — - 240 (820 
tys. egz,), rolnictwo i leśnic­
two — 96 (698 tys. egz.), l i ­
teratura naukowa i popularno­
naukowa — 291 (2.756 tys.
egz.), podręczniki szkolne — 
166 (9.382 tys. egz,), literatura 
dziecięca i młodzieżowa 121 
(5.166 tys. egz.), literatura 
piękna — 253 tytuły (5.942 tys. 
egz.).

Podstawowym wydawnic­
twem w zakresie literatury 
marksistowskiej, społeczno-po­
litycznej i społeczno - nauko­
wej jest „Książka i Wiedza“ . 
Pian na rok 1953, przewiduje 
wydanie 3i!0 tytułów. Do kwie­
tnia „Książka i Wiedza“ wyko­
nała 127 tytułów. W pia­
nie ma „Książka i Wie­
dza“ wydanie podstawowych 
dziel marksizmu - leninizmu. 
prac tow. Bieruta, przywód­
ców bratnich partii robot­
niczych i komunistycznych (na 
trzeci kwartał zapowiedziano 
m. in. wydanie wyboru pism

Wielkim wydawnictwem są 
już dziś Państwowe Wydaw­
nictwa Techniczne. Plan na rok 
1953 przewiduje wydanie 575 
tytułów., Do kwietnia wyda­
wnictwo wykonało 183 tytuły. 
PWT zaspokajają potrzeby 
wszystkich dziedzin przemysłu 
i zawodowych szkól technicz­
nych. Wydają ponadto prace in­
stytutów n a u ko wó -badawczych 
oraz opisy usprawnień i udo­
skonaleń technicznych. Okazał 
się szereg podstawowych dzieł 
zarówno oryginalnych, jak też 
przełożonych (głównie radziec­
kich). Za mało jeszcze wydaw­
nictwo zaspokaja potrzeby ro­
botników i mistrzów, jak też 
podstawowych gałęzi przemy­
słu, za mało popularyzuje osią­
gnięcia nauki radzieckiej.

Sama nazwa mówi, czym się 
zajmuje Państwowe Wydaw­
nictwo Rolnicze i Leśne. Plan 
jego na rok 1953 przewiduje 
wydanie 190 tytułów. W pierw­
szych czterecli miesiącach wy­
dawnictwo wykonało 96 tytu­
łów. Ma ono zaspokoić wszel­
kie potrzeby gospodarstwa 
wiejskiego, od techniki produk­
cji rolnej i leśnej do ekonomiki 
gospodarstwa wiejskiego, za­
gadnień polityki agrarnej i 
nauk biologicznych. Wydawni­
ctwo uwzględnia szeroko prze­
kłady z literatury radzieckiej. 
PWRiL ma duże zasługi w za­
spokojeniu podstawowych po­
trzeb praktyki i nauki rolni­
czej i leśnej. Cechuje je jednak 
w dużej mierze nierytmicz- 
ność w pracy i żywiołowość. 
Przed wydawnictwem stoi za­
danie stworzenia literatury 
rolniczej dla szerokich, pod

stawowych kadr naszego rol­
nictwa. Za mato wydaje je­
szcze PWRiL książek i bro­
szur, które stanowiłyby istot­
ną pomoc dla naszych spół­
dzielni produkcyjnych.

Wydawnictwo Min i sterstwa 
Obrony Narodowej planuje wy­
danie w roku 1953 — 223 ty­
tułów. Działalność jego obej­
muje zarówno zagadnienia 
marksizmu - leninizmu, litera­
turę społeczno - polityczną, 
techniczną, naukową, jak też 
literaturę piękną, przy czym 
ta zajmuje najwięcej miejsca. 
Kilkadziesiąt pozycji ukaże 
się z okazji dziesięciolecia 
Wojska Polskiego. Będą to 
zarówno prace naukowe, popu­
larno - naukowe, jak też li­
twory literackie. M. in. wspo­
mnieć należy o zbiorze repor­
taży Jerzego Putramenta „Od 
Wołgi do Wisty“  i powieści Ja­
nusza Przymanowskiego „Żoł­
nierze czterech rzek“ .

Państwowe Wydawnictwo 
Naukowe, wydaje zarówno pra­
ce naukowe, jak też podręczni­
ki dla szkól wyższych. Plan na 
rok bieżący przewiduje wyda­
nie 128 tytułów; w ciągu czte­
rech pierwszych miesięcy wy­
dano 33 tytuły. Ukazał się już 
w wydawnictwie szereg cen­
nych, podstawowych dziel, prze­
łożono również szereg ważnych 
prac radzieckich. Wielkim za­
mierzeniem jest Biblioteka Kla­
syków Filozofii, mająca objąć 
przekłady najznakomitszych 
dziei światowej myśli filozoficz­
nej. Kilka tomów pojawiło się 
już na półkach księgarskich. 
PWN, udostępnia również dzie­
dzictwo polskiej myśli naukowej 
(Staszic, Kołłątaj, Śniadecki).

Głównie działalnością wy­
dawniczą z zakresu nauk spo­
łecznych i humanistycznych 
zajmuje się Wydawnictwo Ża- [ 
kładu Narodowego im. Osso­
lińskich we Wrocławiu. Plan 
na rok 1953 przewiduje wyda­
nie 118 tytułów; w pierwszych 
czterech miesiącach wydano 41 
tytułów. Są to publikacje z za­
kresu literaturoznawstwa, ję­
zykoznawstwa, historii, historii 
sztuki i bibliografii. Osobną 
pozycję .stanowią tomiki B i­

blioteki Narodowej i lektury 
szkolne. Ohecn.e Ossolineum 
będzie realizować przede wszy­
stkim plan prac naukowych I 
Wydziału Polskiej Akademiki 
Nauk. Dużym zamierzeniem | 
wydawniczym Ossolineum są j 
„Dzielą zebrane“ Juliusza Sio- j 
wackiego pod redakcją prof. J. 
Kleinera. Szereg pozycji zupo-1 
wiada wydawnictwo dla uczczę- j 
nia polskiego Odrodzenia. M. in. j 
ukaże się praca prof. K. Budzy-! 
ka „Z dziejów renesansu w Pol-J 
sce“ i Janusza Tazbira „Refor-j 
macja a problem chłopski w j 
Polsce XVI w.“ .

„Wiedza Powszechna“  jest j 
głównym wydawnictwem po­
pularno - naukowym broszur i | 
książek. Plan na rok ,1953 prze­
widuje 69 tytułów; w ciągu 
czterech miesięcy wydano 35 i 
tytułów. Wydawnictwo wkro- i 
czyło na słuszną drogę, ma I 
jednak poważne trudności! 
autorskie. Autorzy na ogól | 
nie doceniają zagadnienja pra­
cy popularyzatorskiej. Wy­
daje się konieczną pomoc Pol­
skiej Akademii Nauk, która 
słusznie wśród swoich zadań 
postawiła sobie również popu­
laryzację nauki. Również kry­
tyka pomoże autorom i wyda­
wnictwu w utorowaniu drogi, 
po której ma iść naprzód.

Kilka Wydawnictw zajmuje 
się wydawaniem literatury
pięknej. Najstarszym z nich 
jest „Czytelnik“ . Plan „Czytel­
nika“  obejmuje 320 tytułów. Dml 
kwietnia wykonano 137 tytu-' 
łów. W ostatnim okresie! 
ukazała się powieść A. Brau-! 
na „Lewanty“ , opowiadania Ja­
cka Bocheńskiego „Zgodnie j
z prawem“ , „Wojna sku- > 
toczna“ J. Andrzejewskiego.! 
Na trzeci kwartał wydawnic­
two zapowiada następujące
książki autorów polskich: „Wie­
ża Babel“  Jackiewicza, „Ondra- 
szek“ Morcinka, „Zbuntowani“ 
Koguta, „Rzeka Czerwona“ M. 
Żuławskiego, „Jeszcze Polska“ 
St. Zielińskiego, „Moskiewskie 
lato“  T. Drewnowskiego, „Ma- ' 
tejko i Słowacki“ K. .Wyki, j 
„Dzienniki“ St. Żeromskiego, j 
Ponadto ukażą się dalsze prze- I 
kłady z literatury narodów ra-1

dzieckich, krajów demokracji 
ludowej, postępowych pisa­
rzy krajów kapitalistycznych, 
nowe wydania klasyków pol­
skich i obcych.

Obok „Czytelnika“  idzie Pań­
stwowy Instytut Wydawniczy. 
Działalność jego w zakresie l i ­
teratury obejmuje przede wszy­
stkim literaturę dawną i obcą. 
Plan jego w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym wzrósł trzy­
krotnie. Wydawnictwo ma do 
pokonania poważne trudności 
organizacyjne i redakcyjne. Na 
231 tytułów planu wydano do 
kwietnia 69 tytułów. Pian o- 
bejmuje głównie reedycje kla­
syków polskich i obcych. Pol­
skich autorów współczesnych 
ukazały się książki; „Na rogat­
ce“ A. Kowalskiej, „Dembow­
ski“ Przjjmskiego, „Srebrna ła­
wica“ E. Paukszty, „Papież i 
buntownik“  J. Wiktora. Osob­
ną pozycję stanowią publikacje 
z zakresu sztuki pod redakcją 
R. Gliicksmana. Słuszną popu­
larnością cieszy się album 
„Pięć wieków malarstwa pol­
skiego“ , dopiero co ukazały się 
„Drzwi gnieźnieńskie“ , w przy­
gotowaniu są „Głowy wawel­
skie“ , „Kaplica Zygmuntow- 
ska“ , „Frombork — miasto 
Kopernika“ ; trwają prace nad 
wielkim albumem (tych samych 
rozmiarów co „W it Stwosz“ ) 
Aleksandra Gierymskiego. PIW 
przygotowuje Bibliotekę Na­
gród Stalinowskich, zapo­
wiada wydanie dzieła Frycza 
Modrzewskiego „O naprawie 
Rzeczypospolitej“ , „Dzieł pol­
skich“ J. Kochanowskiego (3 
tomy). „Pism wybranych“  W. 
Potockiego (2 tomy).

Poczesne miejsce daje litera­
turze pięknej Ludowa Spół­
dzielnia Wydawnicza. Ukazało
się w niej szereg książek współ­
czesnych autorów polskich. Na 
99 tytułów planu rocznego do 
kwietnia wydano 26, m. in. 
„Niezwykła podróż“ J. Ozgi- 
Michalskiego. „Od murów Kre­
mla do stóp Kaukazu“ T. Mar­
czewskiego, „Syn Mazowsza" 
H. Syski, „Tamte lata“ M. Ku­
bickiego.

(Dokończenie na sir. 4 )

\
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Szybkościowa metoda wykony watra rdzeni Tydzień na arenie świata
W każdej prawie odlewni , wała produkcję rdzeni i wyko-' 

Wykonuje się rdzenie o róż- j nała kilka płyt rdzeniowych’ Po
M O ’ o l  ł / r t tT -ot  \ ;  n  o i m o o a i  t e n  _— ’ 1.  -  „ ! ............. ..  ̂ _ __ _ ' .

Artykuł redakcyjny „Prawdy 
z dnia 24 bm. pt. „W  sprawie J. Slarec

nej wielkości. Najwięcej tru- j próbie okazało się, że ' można ] ''d SpTaT ?  I
dności sprawiają rdzenie drób-: zw iększyć wydajność rdzeni ' Vv 'w oh/' ni?c4ęWe°za-'!'^erenci*- przemówieniu Chur- j nienaturalne, l i  Rosja

wykonuje
ne, które wszyscy niechętnie j przeciętnie o 20 — 30 .razy. 
wykonują ze względu na niższy j Płyty rdzeniowe 
zarobek. się sposobem odlewniczym.

Często kierownictwo odlewni: który jest o wiele tańszy "od 
-radzi sobie w ten sposób, że do ' modelarskomechanicznego i 
daje te rdzenie rdzęniarzowi : po drugie pozwała wysoko 
wykonującemu rdzenie duże. i zwiększyć wydajność pracy 

Dzieje sio tak dlatego, że do-1 przy produkcji rdzeni, 
tychczasowy sposób wykonywa- Zastosować ją można w kuź­
nia rdzeni drobnych i średnich ■ dej odlewni o masowej prochk- 
jcst małowydajny. Rdzenie wy- cji jednakowych rdzeni. \Vvko 
konuje się w skrzynkach rdze-j nać płyty rdzeniowe może każ- 
niowych pojedynczo, rzadziej do j dy wykwalifikowany formier.' 
5 rdzeni jednocześnie. : no uprzednim krótkim nrzeszko-

W Zakładach Mechanicznycli ] leniu. Obecnie brygada wyk-o- 
,.Ursus“  opracowano szybko- nuje płyty rdzeniowe, płyty pod 
ściową metodę wykonywania ¡modelowe wraz z modelami, na- 
rdzeni drobnych i średnich stepnie przystąpi do odlewania 
Brygada racjonalizatorska tow. form metalowych.
Siiwowskiego, który jest in ic ja-; JAN BĄK
torem tej metody, zmechanizo-1 Ursus

mmlcbsze za I I'-ICI1’'J1. ryJ [li finiiuw icmu ’ j iiu i- j uienuiui umr, isosju odnosi
interesowanie'¡.a śwfecie i'spot- | c!lilla  a^ n.c|e zachodnie doni°- ! sif  Podejrzliwie do tego posu-
kal sie z powszechnym po jar- styf°  Projektowanym spotkaniu . męcia . Pisząc o warunkach

' '  i szefów rządów USA, Ang lii i ]  stawianych przezciem opinii publicznej. Na pod- I ! stawianych przez sekretarza
stawie konkretnej analizy sv -i Franc^  ,ktore najwidoczniej , Stanu USA, Dullesa „Sc.o's- 

• - - J J J i ma na celu opracowanie wstęp- i man

nia handlu mogą się stać nie 
do przezwyciężenia".

„Kryzys o szczególnym 
znaczeniu“

tuacji artykuł wskazuje stwierdza,
Kryzys rządowy we Francji 

stawianie i trwa nadal- * ie Pomógł drama-¿ V  o  L i i  V V l u  I I  1 V  i l t I , 4 • I
i tyczny apel*prezydenta Auriola.realne mo/l wości odoreżen a n>’ch ż* dań dla przedstawienia jakichkolwiek zadań jako w a - j ^ n y  aper prezyaema m ino rcdine możliwości oapręzenid . , 7,,- L-iomn i i \ ktorv domasfal się szybkie,

w stosunkach miedzynarodo-: Z u l?(zko'vl Radź eckiemu. , runku do rokowań ’Rodobne ■ q { kryzysu ze wzgie
wych drogą rzeczowych roko- l Jasn? Jest rzeczą, ze konferen- {jest do zamykania drzwi za r:-  1 K y * R ^
w Ii ń & ' > cja na najwyższym szczeblu jeszcze'zostały one otwarte".i wan.

O rozładowanie napięcia 
międzynarodowego

Omawiając niedawne prze-

cja na najwyższym 
jo której mówił Churchill, nie 
może dojść do skutku przy 
istnieniu warunków wstępnych 

j i że nowa zmowa państw za- 
j chodnich nie może prowadzić

v i i i u v r i i i  a y  U l C U ú V V i l C  U l  A C *  i . . . .

mówienie Churchilla wygłoszo-!do odPre ™ ,  lecz wręcz prze-
jciwnie — do pogłębienia napię­
cia w stosunkach międzynaro-ne w brytyjskiej Izbie Gmin, 

dziennik „Prawda“  zwraca u- 
wagę na fakt, że obok niektó­
rych też, z którymi nie można 
się zgodzić, w przemówieniu

, . . ¡zażegnania kryzysu ze względucttzwt zanim i -i ¡ < • « •na „wynikające stąd niebezpie­
czeństwa“ . Fiaskiem zakończy-

dowych.
Podkreślając, że niezależnie 

od różnic między systema-

Już
A ri/.witj wciąż słoi nipnajiraw'nny

od dwóch lat Zakłady, w Bydgoszczy i Grudziądzu

tym zawarte są również tezy, j mi społecznymi poszczególnych 
j odzwierciedlające pokojowe dą-j państw wszystkie narody ży 
i żenią narodu angielskiego i wotnie zainteresowane

Również wystąpienia mężów 
stanu niektórych państw bur- 
żunzyjnych stanowią odbicie 
powszechnego żądania reali­
stycznego podejścia do podsta­
wowych zagadnień międzyna­
rodowych w imię wspólnych 
interesów wszystkich narodów. 
Do takich należy np. oświad­
czenie kanadyjskiego ministra 
spraw zagranicznych, Pearso- 
na. W przeciwieństwie do sta­
nowiska Waszyngtonu, usiłują

la się próba utworzenia nowe­
go rządu przez kolejnego wy­
brańca , Aurioia, osławionego 
„grabarza Francji“  — Paula 
Reynaud. Jak stwierdził dzien­
nik „Humanité“ , misja utworze­
nia rządu . została powierzona 
Reynaudowi, ponieważ jest on 
zagorzałym zwolennikiem poli­
tyki antyrobotniczej i antyde­
mokratycznej. oraz „najbardziej 
wykwalifikowanym obrońcą po­
lityk i burżuazji francuskiej i

„ UŁ w  ...... . . . . . . .  .........  „ yus_ v,v . ...........................  , , .. , ..... - ............... ........- są w cego nie dopuścić Chin Ludo- /*/ amerykańskich panów". Rze-
Naprawcze Taboru Kolejowego Ponieważ remont przeprowa-1 ^ c z ą c ć  realistycznym po-1 utrwaleniu pokoju oraz w roz- j wych dń ONZ. Pearson oświad- Reynaud zaządal m.
w Gdańsku naprawia ja parowy! dzonv bvł niedokładnie, k o n t r o - ! c!ejsc,!! , Prel? iera brytyjskiego j woj u współpracy gospodarczej j czvl: „Sadze, ie  nadchodzi czas, , ,n- na vc.imus.owei /.goro tw *

. ’ ... nn iiipL- nr\ii-h u-p-zli-ini-i-r-h . : — - - itinpnrii n:i zrrnanp k-nnsr\r’iciidźwig dla Stoczni Gdańskiej, lerzy nie zatwierdzili go. Wi 
W iele było i jest kłopotu z je- zwano wówczas przedstawicie-
go remontem. W pierwszej ope 
racji rozbiórki przerzucano go 
z jednej ha i i do drugiej. Rze­
komo dlatego, że brak było 
miejsca na przeprowadzeni^ na­
prawy. Niejednokrotnie sprawa 
ta była poruszana na różnych 
zebraniach i odprawach, ale 
skutków nie widać.

Podobnie wygląda sprawa 
dwóch tokarek z parowozowni

li obu wymienionych parowo­
zowni, którzy przyjęli tokarki z 
usterkami.

Może wreszcie’ dyrekcja 
ZNTK i organizacja partyjna 
zainteresują się bliżej pracą 
wydziału naprawy maszyn i 
uzdrowią panujące w nim sto­
sunki.

JAN SZUFL1TA 
Gdańsk

do niektórych węzłowych za­
gadnień. Tak np. Churchill po­
wiedział, że cierpliwie i z sym­
patią należy rozpatrzyć propo­
zycje strony koreańsko - duń­
skiej w sprawie rozejmu w Ko­
rei, które zdaniem brytyjskiego 
premiera mogą się stać podsta

i kulturalnej, artykuł „Praw­
dy“ stwierdza: „Związek Ra­
dziecki jesL zawsze gotów z ca­
łą powagą i sumiennością roz­
ważyć wszelkie propozycje 
zmierzające do zapewnienia 
pokoju i do jak najszerszej 
współpracy ekonomicznej i kul-

„Racjonalizatorski“ wyładunek
W dniu 13.Y.53 r. byłem | każdą starą cegłę spod ziemi 

świadkiem, jak brygada pra-: wygrzebują i czyszczą, żeby bv- 
cowników kolejowych, składają- hi zdatna do użytku, pracowni­
ca się z -I kobiet i 2 mężczyzn, cy PKP marnują nową, dosko- 
wvladowvwa!a na dworcu War- j nałą cegle.

wą porozumienia. Z drugiej i , -
strony jednak, Churchill w dal- turaineJ m|ędzy państwami .
szym ciągu deklaruje np. pełne 
ponarcie dla prowadzonej przez 
państwa zachodnie niebezpiecz­
nej polityki rozczłonkowania

Tri-Niemiec i remilitaryzacji 
zonii, pomijając zupełnie jedy­
ną drogę rozwiązania tego pro­
blemu w interesie narodów 
F.uropy i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego — utworzenie 

i jednolitych, pokojowych Nie-

Czas, by realistycznie 
ocenić fakt}’

Szeroka opinia publiczna 
wszystkich krajów z głębo­
kim uznaniem przyjęta artykuł 
„Prawdy“ jako nowy -wyraz 
konkretnych wysiłków Związku 
Radzieckiego zmierzających do 
uregulowania spraw spornych. 
W stolicach państw zachodnich

szawa - Gdańska z trzech w a-: Rozmawiałem z majstrem 1 rniec na podstawie uchwal pocz 
gonów cegłę — ekstra klasę, i PKP, który kierował tą robotą. | damskich.

Wszystko byłoby w porządku Powiedział mi, że brak jest cza- Wyrażając negatywne stano-1 reakejn^ nie była jednolita.
" isko opinii radzieckiej wobec | Dzienniki amerykańskie, zbli-

innym sposobem.
gdyby robotnicy nie zastosow 
v, celu przyspieszenia wyładun­
ku. „racjonalizatorskiego“  spo­
sobu, polegającego na wyrzuca­
niu cegieł z wagonu na ziemię. 
Łatwo sobie wyobrazić jak ce­
gła po takim 
giądała.

Wtedy gdy pracownicy Z ;ed-1 
noczenfa Produkcji Pomocniczej i

wyładunku \vy-

su na rozładowanie wagonów j wis ko opinii radzieckiej
stanowiska Churchilla w tej ! żonę do kół oficjalnych, stara- 
doniostej sprawie jak i w szere- ły. się przemilczeć te .momenty* 
gu innych spraw, artykuł j w których mowa jest o możli- 
„Prawdy“ podkreśla jednoczes- j wości porozumienia i uwypu- 
nie, że w dążeniu do odprężę- | klić.rozbieżności między Związ- 
nia należy przede wszystkim j kiem Radzieckim a państwami 
wskazać me na rozmeżności, ; zachodnimi. W innych krajach 
lecz na te punkty, które mogą zachodnich nawet ’liczne 
przyczynie się do uregulowania

Uważam, że taka „oszczęd­
ność“  czasu, którą uzyskuje się 
kosztem marnotrawstwa mieni; 
społecznego, absolutnie nie po­
winna mieć miejsca.

MIKOŁAJ GRYB
Warszawa

unentu na zmianę konstytucji 
w kierunku dalszej faszyżacji. 
oświadczył, że jego rząd „po­
twierdziłby wierność Francji 
wobec polityki sojuszu atlanty­
ckiego" i poparł sprawę utwo­
rzenia „arm ii europejskiej“ , w 
której czołową rolę odegrać ma 
hitlerowski Wehrmacht. Grom­
kim śmiechem deoutownnych 
przyjęte zostało oświadczenie 
Pa’’ la Reynaud, że pogląd jego 
o konieczności utworzenia „a r­
mii europejskiej“  podziela rów­
nież sam... Adenauer.

Korespondent brytyjskiej a- 
gerteji Reutera stwierdza, że 
obecny „dziewiętnasty powojen­
ny kryzys rządowy we Francji, 

skrawością wskazują na to, że | jest kryzysem a szczególnym 
w krajach. zachodniej F.uropy znaczeniu, ponieważ premier 
dążenie do rozszerzenia handlu j Mayer oddalona został z powo-. 
z krajami obozu socjalizmu du.swej polityki zagranicznej". 
w rasta z niepowstrzymana si- i w  istocie rzeczy mimo, że 
la. Kiisa dni temu zakończony | bezobśrednią przyczyną upadku 
-ostał w Wiedniu kongres Mię,- rz^ „  Mayera były"sprawy fi

którym musimy realistycznie 
oceniać fakty. Jednym z tuch 
faktów jest to, że komuniści 
chińscy reprezentują 500 milio- 
n/nć ludzi".

Co dziwi
„New York Times“

Gdy w Stanach Zjednoczo­
nych najbardziej zacietrzewieni 
przedstawiciele kół rządzących 
w rodzaju Mac Carthy‘ego usi­
łują zmusić państwa zależne 
od USA do zupełnego zanie­
chania handlu z krajami obozu 
pokoju, liczne fakty z ubiegłe­
go tygodnia ze szczególną ja

pra-
- . . . .  . , | wicowe pisma z uznaniem pod

I spornych zagadnie,, międzyna- j krci lają konstruktywne stano- 
| rodowych w interesie pokoju • wiskoJ Zwiazku Radzieckiego 
bezpieczeństwa narodow.P o d  o s t r y m  k ą t e m

N ierealn i faehowev
Radzieckiego 

i przyznają słuszność tezom 
W odróżnieniu ód prezydenta ! artykułu „Prawdy“ . Tak np. 

USA Eisenhowera Churchill nie ' konserwatywny dziennik bry- 
— Gdzie w Warszawie zjeść ; dług recept, to znaczy — wykla- ograniczył się do ogólnej dekla- tyjski „Scotsman

obiad bez soli? 
p.ący na nerki.

— A gdzie bez tłuszczu? — 
podpowiada chory na wątrobę.

Właśnie gdzie?
O tych chorych pomyślały 

WZG i postanowiły uruchomić 
jadłodajnie dietetyczna, w któ­
rej znaiaziby riia siebie coś do 
zjedzenia i chory na nerki i na 
w ątrobę i inne dolegliwości, wy­
magające specjalnej kuchni die­
tetycznej.

Wytypowano lokal na MDM. 
Ale zaraz zjawili się fachowcy 
z Ministerstwa Zdrowia i zaczęli 
kręcić nosem. Zażąda'!, aby ja­
dłodajnia gotowała obiady we-

myśli cier- ; dając to na język praktyczny, — -przyznaje,
że trzeba nieraz sporządzić 500 1 ra^ 'i .° *>''"• *e pożądane jest i że proponowane spotkanie sze- 
do 600 różnego rodzaju obła- 1 Pok°|°we uregulowanie spraw ?ow rządów państw zachodnich

ale ośw.lądf?,'■! ro v-dów podług recept. Pomysł ceu- 
; ny, aie zupełnie nierealny. Kiedy 
WZG oświadczyły, że nie maga. 
podjąć sic prowadzenia podob­
nej jadłodajni, fachowcy nie 
zgodzili się w ogóle na jej uru­
chomienie.

My jednak proponujemy uru­
chomić-.jadłodajnię. A  w jadło­
dajni dać kilka podstawowych 
potraw dietetycznych d!a ludzi

spanjvrli, nic oświadcz'-! ro v- rna raczej ..na celu. storpedowa 
nież. ze „powinna sie odh” ć hnz nie konfeepcii ęytęrech m i- 
w:ęks-cj zwłoki konjercpja  carstw i że wobec tego „nie fest 
.głównych mocarstw nn narwiw- /  ’
szum szczeblu"  nie wiążąc swe: 1 *
[.ropozycji z jakimikolwiek 
wstępnymi warunkami posta- | 
wionymi tej lub innej stronie.

Oceniając przychylnie kon- J 
struktvwne momenty zawarte w |

dzynsTodowej Izby Handłowei 
,.Jednym z najdziwniejszych 
wyników kongresu — pisze ko­
respondent „New Y o rk  Times“ 
— jest to, że perspektywy szyb­
kiego rozszerzenia handlu mie­
dzi/ Zachodem a Ws^hogni su 
znacznie bardziej realne, niż per 
speklywy rozszerzenia hand!u 
wewnątrz świata niekómnni- 
stneznego". Pismo amerykań­
skich kół handlowych ,.F,xport 
Trade and Shipper“ z niezado­
woleniem pisze, że „Europa za­
chodnia pragnie usilnie rozwo­
ju handlu z komunistami choć­
by po to, by urptowąć swoją e- 
konomike... Zadania rozszerze-

Kropki nad „ i a

chorych. Wtedy chorzy wyma- i przemówień“’! Churchilla, dzień 
gający diety będą zadowoleń 
A o to przecież idzie.

NIEWDZIĘCZNI

Ryły kandydat na prozy don­

ate ani jeden nie Uśmiechnął 
sie na nasz widok".

(i)

r, , ,« , . i ta USA — Stevenson, po po-i ruk „Prawda wskazuje, na - ’ !
'■ pewne .svmptomv, które świad- I li' ro<ie z ietnamu, gdzte-poje-
I cza, -że Churchill,faktycznie już I chat. hy zapoznać się z sytua- : bro^zieistw, ja k

się  co fa  od ducha swojej pro- | c j ą ,  oświadczył z  goryczą: „W  i- czołgi kierowane przez francii- j n v c ii na drodze rzeczowych ro- 
; pozycji w sprawie takiej kon- I działem wielu Wietnamczyków, 1 skich kolonizatorów. E. - kowań.

Niewdzięczni ludzie. Nie po­
trafią cieszyć sic z takich do- 

amerykańskie

ńansowe, obserwatorzy zazna­
czają, że decydującą rolę ode­
grała tu powszechna opozycja 
przeciwko polityce zagranicz­
nej rządu, przeciw próbom 
przeforsowania ratyfikacji ukła­
dów wojennych, przewidujących 
odrodzenie odwetowego Wehr­
machtu oraz przeciw kontynuo­
waniu brudnej wojny w indo- 
chjnach. Fiasko misji Reynaud. 
jak w ogóle przewlekanie -się 
kryzysu rządowego . w warun­
kach potęgującej się walki mas 
o niezawisłość narodową Fran­
cji, o politykę demokracji, po­
koju i, współpracy między naro­
dami jest wyrazem trudności- na 
¡akie napotyka utworzeni0 każ­
dego rządu, którego program 
przewiduje kontynuowanie* do-. 
Wmzasowei po!itvki; Trudno­
ści te zarysowują'się-szczegól­
nie wyraźnie obecnej Syt-arii. 
w której dzięki nmwm, pokojo­
wym. posunięciom Związku Ra­
dzieckiego i całego obozu socja­
lizmu, opinia publiczna wszyst­
kich krajów domaga sie pokojo- 
re.go uregulowania snraw spor-

Ruch w yd a w n iczy  w  ro ku  1951c

(Dokończenie ze str. 3) dawnictwa specjalne, a więc 
i Polskie Wydawnictwo Gospo- i 

W Krakowie powstało nowe j darcze („Poigós“ ), Wlydawni- 
Wydawnictwo Literackie. O -ictwo Komunikacyjne. Państwo, 
bej mu je ono swoim zasięgiem ! wv Zaklad Wydawnictw Łókar- 
teren Polski południowej. Na skjc!l Wydawnictwo Prawni- 
najbliższy okres zapowiada ; cze, .'.Sport i Turystyka". Plany ' 
rn. in. „L isty do Żeromskiego j wydawnictw na r. bieżąc- I 
Ju »iana Mu ren i6\v sKiego. j się^aja pok źn vcłi ilości od 5.” [

Działające z górą pół roku tytułów w Wydawnictwie Prnw- 
Wydawnictwo „Iskry“  wydało niczym do lóó tytułów w \Vv-

KOBIETA W  ZW IĄZKU  RADZIECKIM
(Z  pobytu delegacji kobiet polskich >v ZSS^K)

1 lilia Mus afinni

rri. in. „Kalendarz młodzieżo­
wy“ , powieść J. Meissnera 
„W raki“ , „Herkülesy“  J. Sta­
wińskiego, tom opowiadań o 
Nowej Hucie Słomczyńskiego,

pt. „Drewniany różaniec 

Ogromnie

dawnictwie Komunikacyjnym 
Wreszcie wymienić można jesz­
cze kilka, wydawnictw o skrom­
niejszych rozmiarach, jak 
Fiimowa Agencja Wydawnicza.

Kartograficzne. 
Geologiczne i

O życiu i osiągnięciach ko-1 
| biet radzieckich pisze się i mó- j 
j w i n nas bardzo dużo. Akty-1 
| wistki ruchu kobiecego w swo-
ich wystąpieniach często ood-! . . .  . „  . ,

j kreślą a. ze komety Związku | , „n >_____ , ..
! Radzieck 
I szvm 
I w

Przewodnicząca Zarządu Głównego L ig i K obiet

tysięcy. Ponad i milion kobiet w tej dziedzinie z daleko idącą
nomocą. Rozwój sieci żłobków

na i jakie są wymagania kon­
sumenta.

W trosce o umożliwienie ko­
bietom korzystania w pełni ze 
wszystkich urządzeń kułtural- 
lych, domy kultury i kluby ro- 

iće dla 
c dr; 

praco-

ząpowiada powieść Rołleczek : Wydawnictwo
Wydawnictwo 
inne:

Duży aparat redakcyjm-wy-

adzieckiego są dla nas naiłen-! sko Proc(‘n* z nf 1..P0S,a !n Pr f eof ł °  zaw.wn,a n . ; botnićze prowadzą świetlic
ivm wzorem’ w pracy i w : '^nczone wyzsze st"d,a peda- j ko każdej kobiece ■ pracinąc«. ri7jcci tak_ ally matka id;;
alce Ale adv deVgncja ko-1 ???,czne- . Prz<*z!o  milion ko- staranną opiekę nad dzieckiem ; kllI,H1> mog!a spokojnie p
ct polskich’ w ciągu 3-tygod- hle Prac'-<^ w^sluzb.e zdrowia. | w czasie jej pracy zawodowej. wać w ze

‘ -'v . * • \ z czeęo 220 tvsiocv stanowią i ale godziny pracv zlobkow inowego pobytu miała możności. , .. , i , , j.* 1 , -, czytac w• • . • , » i : lekarze, ti. ponad dwukrotnie; orzelszkoh są tak pomyślane.: „ ,wiedzie szereg miast i kolebo-j . . 1 m .n , nool  r t , , . , Ł k ? , . - \ ied/ąc. .v . . n , - i wiece i. niz w 1940 roku. 2.3->■ ! abv kometa mocfia uczestniczyć i __aci* nr.7.ow w Związku Radzieckim , , . , . . , , , n , . •. . ^ . i czasie pn
-ir7plinnałvśmv ->P „■ ónUtoI kobiatv otrzymały tytuł Bohate- j w życiu,społecznym i. pracow-w ; flzio, ipcei

: i wac w zespole amatorskim lnU 
i : ... bibliotece' klubowej.

dąwniczy pracuje z poświęce­
niem, abv dostarczyć narodowi 
dostateczną ilość potrzebnych 
i poszukiwanych książek. No- 

! wy czytelnik z wielką ufnością Wielka Rewolucja Paździer-

ważną dziedziiyi 
literatury dla dzieci zajmuje 
s:ę niemal wyłącznie „Nasza 
Księgarnia“ . Na 273 tytułów 
planu wydala do kwietnia 9f> 
tytułów. Książka dziecięca cie­
szy się niezwykłym powodze­
niem nie tylko w mieście, ale ! skar;, wiedzy i przeżyć. Książki i Kraju Rad, dając icj pełne rów 
i na wsi. Nie można na ' " . . - - . .
starczyć z nakładami. W roku i fjyrj, w/c 
ubiegłym wydano ponad 12 mi- i „kowa, ideoy

polityczna i artystyczna musi | jak najbardziej wszechstronne- 
być bez zarzutu. Tvfh więk-

, ,... ___ __  _____  _______, ...... ...........  ,___  zlobkowmowego popytu miała moznosc ... -  .. - . , , Y ,• i • i - i - . i  lekarze, ti. ponad dwukrotnie nrze iszko i sa tak pomyślane.; •„zw iedzie szereg miast i kolcho-1 . . .. 1 , , .  . - , ! , . . wiedząc, ze dziecko jej w tvm
zów w Związku Radzieckim nlz w 1 ,( r(nf D i k?b'^ a .moeła »^stn.czye : ,.z;„ ip przelłVwa w świetlic'
przekonałyśmy' sie że w daleko I kob'eł-v ot^ym ały tytuł Bohałe-| w życiu społecznym r pracować, dziedecej w tymże samym do- 
niedostatecznym stooniu w nn-1 [ a Pracy Socjalistycznej ponad nad soon. Istnieje wiełe zlobkow ; kultury, 
szym dążeniu do ca>kowitego! /3<? tys. _ nagrodzonych jes« I czynnych w ciągu całej doby : Kohieti) w Zwiazk11 Radzie- 
w lac-n ia  kobiet noiskieh v  h u !ordwan"  1 meda!am'. “  I ^.-m ez przedszkola maią pra- ckim wzie|a na si?bie ca|kowi-
dnwnirtwn sociahwnu korzysta-'Jfst auręatami .Nagrody Stali-jcę zorganizowaną w tak, sdo- | ta współodpowiedzialność za 
my z nauki i przykładu Zwiąż- | k,^ J ^ °  f e *  ~ !.,ł.o!ia' I f by .n,af k; ! . .T g li! oab,f raij ; lesy swego kraju i czynnie
ku Radzieckiego.

Kobiety radzieckie cechuj 
prawdziwe umiłowanie obrane- j !Ti02śisiega po książkę. To dla niego i n ik o w a  wyzwoliła kobietę w *

c l - r l. « r;»n-7. I  i n n » ; vS k’ c lo l i - i  I K ra in  R a d  d a in e  ici n e in »  rów- I z a " o d ’1, SZiciCUe.na atnblC .

lianów egzemplarzy. Pian tego­
roczny przewiduje ponad 13

;  d o £  «■ pod  k a ż -  n o u p ra v /n iè n ie "  p o lit  c zn e  i oko- o n an o w u in iu  g o  w y s o k ie  po- - ,

ę tle in  J e j W a rto ś ć  n a - |  n n m ic z n e . W a d z a  ra d z ie c k a  ¡ n r ic v  b i e g a j ą c e g o  ż

e o " ’.> - w y c h o w a w c z a , j s tw o r z v îa  k o b ie c ie  m o ż liw o ś c i i ’ a t í s ^ d o w ^ k í  s z k o ,a ' ^  ¡

dziecko nie tvlko po 8, nie i po 
II  czy 14 godzinach. Stówa nie 

odtworzyć niezwykle 
atmosfery miłości i troski, airno- j 
sfery najszczęśliwszego dzieeiń- 

uder-za każdego | 
żłobki, przed-

zarzutu. ivm  więk-1 ga-rozwoju.jej zdolności i twór-1 ’r.a^zl*ĉ kich wyrasta nie tyi- 
ir.iliónów egz. Żądania „Domu . sza odpowiedzialność spoczy- czych sił, gwarantując równo- i ko z.ICl1 ° !l.arneł Prac-V 1 lch PY*

vva na 'tych, którzy te książ- J cześnie opiekę w okresie ciąży i 
ki piszą, a także na tych, któ- i macierzyństwa, 
rzy je redagują, którzy je wy- | Sprawa Włączenia kobiet do 
Ł*aJ3- ! pracy w produkcji przestała być

Wydaw nictwa przygotowują w ZSrr zagadnieniem
się do godnego uczczenia cizie- Uczba kobiet czvnnvcb zawo- 
ąięcioiecia Polski Ludowej. Rok i dn„,n ctano«-i około 30 proc

Książki“ . „Ruchu“ i C. R. S. 
przekraczają 30 milrónów egz.
Książka dziecięca spełnia o- 
gromną rolę wychowawczą, po­
winna mieć możliwość szersze­
go rozpowszechniania się niż.
dotychczas. Głód jej powi- j s,p.c,oiec!a e m s k i  uioowej. k o k  | d o v ,0  s la n o w i oko?0 oll ,)roc 
men byc zaspokojony w WvZ- . Obrodzenia i Rok Koperników- ofr^tu nraciKacwh Kobiety
s:-vm stopniu. Potrzeba nam . skj również zostanie utrwalon'-' V  pracu ąc>m. Ko, iei>
tanich, ładnie ilustrowanych, i J i Ł a c h  ¿ ¡ otrzym1^  za rown« z 
estetycznie wydanych, mas^f-j r|zj^ wydawnictwa przylotowi!- 
wych książek dla dzieci. j ją się do uczczenia setn°j rocz­

nicy śmierci Adama Mickiewi­
cza.

Praca wydawnicza liczy się 
z potrzebami dnia dzisiejszego 
wybiega też daleko naprzód.
V kład książki polskiej w po­
głębienie rewolucji kulturalne'

uczestniczy w ; budownictwie 
komunizmu. Ponad pól miliona 
kobiet jest członkiniami rad 
miejscowych, 2.209 kobiet to 
członkinie Rad Najwyższych 
poszczególnych republik i wresz­
cie 280 kobiet uczestniczy w 

domy pionie- j rłrflGrlc'1 Rady Najwyższej Zwia- 
row w ZbRK. jzku Radzieckiego.

Dla ułatwienia kobietom pro-1 Zwiedzając 'Związek Radzie- 
wadzema gospocląrS.twa donio- j ęki często wracałyśmy myślą 
wego wprowadzany jest szereg | do tych dni .wojny z hitlćrow- 
urzadzeń, pomagającycłi gosno -,].;i!n najeźdźcą, gdy wraz z cą- 
dyniom w wykonywaniu żaku- j hm narodem kobiety radzieckie 

jąc jej i czuwając nad jej rbz- i pów i pracy,domowej. SpraWa jdaiy całemu światu nigdy nie- 
wojem. [oralni znalazła swoje-rozwiąza-1 zapomniany przykład patriotyz-

nie zarówno w gestei sieci re-1 mu j bohaterstwa.

W S T O L I C Y

w #Ja nic «sprzedam braku4
Załoga C D T podjęła wezwanie kolegów z praskiego P D T

— My pracownicy handlu u- 
społecznionego mamy poważne 
zadania w walce z brakoróh- 
stwem. Aśusimy zaopatrzyć na­
szego klienta, który nas darzy 
zaufaniem—mówit na masówce 
w Centralnym Domu Towaro­
wym, przewodniczący Zarządu 
Zakładowego ZMP — Kuchar­
ski. Kucharski wezwał załogę- 
CDT do podjęcia słusznej in i­
cjatywy kolegów z praskiego 
PDT, którzy przystąpili do wal­
ki z brakóróbstwem i zobowią-

obsługa stoiska z materiałami 
e 1 e k t r y c z n y m i, s po r t o w v mi,
stoisko z perfumerią i magazyn.

Zobowiązanie ■— „Ja- nie 
sprzedam braku“  podjęli wszy­
scy ZMP-owcy CDT.

Pracownicy magazynu nie 
będą przyjmowali wybrakowa­
nych towarów od dostawców i 
dbać będą o właściwą konser­
wację towarów.-

Cała załoga CDT dbać bę­
dzie o właściwą konserwację 
towarów znajdujących się w

za li, się dostarczać klientom to-1 magazynie, boksach i stoiskach 
'var pierwszej jakości. Prowadzona będzie także staja

Sprzedawca stoiska z małe- j analiza życzeń i zażaleń klien- 
riałami. dekoracyjnymi—Marks-l tów Uwagi o jakości towarów 
w imieniu całego-kolektywu o [przekazywane będą producen- 
świadczył, że nie będzie on | tom.
przyjmował z magazynu i sprze I Pracownicy CDT wezwali za­
dawał towaru z brakami. [ togę Centralnego Domu Dziec-

Podobne zobowiązanie pod- j !-:a i inne placówki handlowe 
jęło przodujące stoisko młodzie- i do podejmowania podobnych 
żowe z obuwiem dziecięcym, I zobowiązań. (kw)

Rozpoczęło budowę silosów na słai ji 
przemiału cenieniu

Brygady
szawskfpgp 
Zjednoczenia Budowlanego nr 1 
ukończyły w ostatnich dniach 
budowę ściany oporowej na te­
renie budowy stacji przemiało­
wej cementu. Stacja przemiału 
wa cementu w niedługim cza­
sie dostarczać będzie ten ma­
teria! dla warszawskich budów

robotnicze War- f Równocześnie rozpoczęto 
Przemysłowego j wielkie roboty fundamentowe 

pod budowę specjalnych «¡lo­
sów, w których, przechowywa­
ny będzie cement.

Przewiduje się, że budowa 
silosów ukończona : będzie w 
stanie surowym jeszcze., w br.

(is)

Premieira „ H a lk i “  w Oporze — 31 maja
znacznie większa od poprzed­
niej, ułatwia i jednocześnie 
utrudnia przeprowadzanie prób 
teatralnych, ; ponieważ artyści 
nie przyzwyczaili się jeszcze do

Na widowni i scenie Pań 
stwowej Opery i Filharmonii w 
Warszawie dobiegają końca o- 
statnie przygotowania do pre 
mierv.

Po prawie rocznej przerwie, niej. Trudności powiększało 
w czasie której dokonano prze- j równoczesne wykańczanie 
budowy i unowocześnienia li- wnętrz opery, ustawianie krze-
iządzeń i wnętrz opery, na sce­
nie wystawiona zostanie ope­
ra. Si. Moniuszki, „Halka“ , w. 
inscenizacji L  Schillera. Oprą-1 n™z ,wsz.vsc.v pracownicy tecli

.L.. . . _ . dyrektor ł H ICZt 1 i 7 rfn ł n ł i ur dMcmil/nui-

sei Up.

Pomimo to zespół artystyczny

«iwanie, muzyczne 
Z. Latoszewskiego, dekoracje 
do premiery przygotował I 
Kosiński, kostipmy — A. Cy­
bulski.

Na razie w dużym gmachu 
opery odbywają się jeszcze o- 
statnie próby teatralne. Artyś­
ci, reżyserzy, scenografowie
" ypróhowują działanie nowych | nym przedstawieniem hedzie 
urządzeń mechanicznych, i o- j wznowiona opera Yerdiego 
swietleniowych. Nowa • scena,1 „Tr.aviata“ ,

zdołali w stosunkowo 
krótkim czasie przezwyciężyć 
wszystkie trudności i zapowia­
daną premiera „H alk i“  odbędzie 
się w niedzielę dnia 31 bm. o 
godzinie 19.

Dyrekcja Państwowej Opery 
i Filharmonii przewiduje, że po 
wystawieniu „H a lk i“ następ-

(¡s)

W ystawa o życiu i dz ia ła lności K o p e rn ik a
W Klubie Międzynarodowej i dzi na wystawie model asfrola- 

Książki i Prasy w Warszawie- bium, przyrządu do mierzenia 
przy u!. Nowy Świat, została kątów, który ‘ pomógł- Kooerni- 
otwarta wystawa poświecona [ kowi w dokonaniu’ wielkiego 
ryciu i działalności Mikołaja I odkrycia.
Kopernika. j Po 7 czerwca wystawa od-

Na wysławię zgromadzono j wiedz i poszczególne dzielnice 
plansze,, fotokopie i rysunki I Warszawy i większe zakłady 
Szczególne zainteresowanie bu ! pracy. (kg)

D r u g a  s t r o n a . . .  t a l e r z u
— y.p •»■mywaniem naczyń iost j 

zawsze dużo roboty — stw ierdzał ; 
to ’ M-> •vu»jokrotnie r»«*rsoni*l h^ru ! 
mlecznego nr 29, przy ul. Tow aro­
w ej.

Zam iast narzekać postanowione j 
złu zaradzić.

Po co zrr*vwać f ile rz e  po ohvdwu 
stronach, k iedy jada sie ty lko  na 
.irdrje.r’ — pomyślano w barze. 
D ru ^ ie i strony zm ywać nie trze- \ 
ha, stwierdzono i natychm iast roz- i 
pocz Pt o nrace zsrodnie z nowym j 
epokowym  odkryciem .

nziS na Odwrotne,! stronlp ta - 
lerza obejrzeć można ślady zu­
py pom idorow ej, m leka z m aka­
ronem, ja jecznicy...

•Szkoda wiec. że dotychczas po- 
niy«łcm iv m  nie za in te resow a ła  sit* 
d y re k c ja  okręgow ego  P rzedsię ­
biorstwa Detalu i Barów M lecz­
nych.

W arto upowszechnić go i w In ­
nych barach. z  uwagą, że tak  
robić nie należy. (kw )

du do nauki, wyrasta on rów­
nież z opieki, jaką każda ko­
mórką partyjrja i związkowa 
otacza zdolną kobietę, pomaga-

Kobiety awańsowane z robot­
nic na kierownicze stanowiska i . 
otaczane sa szczególna opieka,

! ionowych zakładów, jak i w pro- j Uczyć się od nich możemy
Kowaniu bardzo ekonomie?- j powinnyśmy wiele. Nauczyć się. 

ruch a zarazem praktycznych ¡ jak pracować wydajnie i su-

Państwowe Zakłady Wydaw­
nictw Szkolnych i Państwowe 
Wydawnictwo Szkół Zawodo­
wych dają w sumie największą 
ilość egzemplarzy książek: 
prawie 25 milionów. W obec­
nym roku szkoły będą zaopa-

- I ó 7  C . • I , I ’ - 1 1 '  ' “  . ' . l u - o . L i n  j M o m y w . l l U . "  j d l | \  JJ 1 c l l U W  f i  U \V V U i f j  1 i l C  I O U '

ną pracę — równe wynagrodzę- ; uczęszczają na Kursy, more po- ¡ domowvc!, pralni, których na- mień nie, jak oddawać swa ener- 
nio • zwalają im praktykę uzupełniać ; t„  i i- . , * , ,n k - . . J V,,,,. ; oycie l-ezy w mozłiwosciąęłi kn/.- gie realizacji wielkich zadaii

Kobietę radziecką widzimy w ! 10 rla- • 1 : ka v leL szkw‘ kurU dej przeciętnie zarabiającej ro- eałe.wo narodu jak wvchowv-
różnycl. zawodach. Spotykam' ! «^w sze ik iego  typu prowndzo- : (!zin^ . Produkcja artykutów j ’ J ' °
ja n i wielkich budowlach komu'- nvch Prz>’. kazdfJ większej fabry spodarslwa dommyei, , orz

"• podstawo"'yeti zukła- ce umoz i.i 'a/.L.ej roootm- ,nj0t(jw codziennego użytku je; :- 1 w szcstkich ludó"'.
¡••żki'’go nrzemysłu. w kii- U  1 P1 a ' nl-N br<*cę nad soią ¡,.|rd./0 v.-nikliwie analizowana.' Ód kobiet radzieckich, będą
'ej i. W administracji pań- ; ,IC ...... uzi" nogo. ze z u!»cja- specjalne* wzorcownie istnie- Cvcti na ślinieniem dla noslcpó
,j I K "'?>nmy>r.!| „  etod pr:,cv łu ir - : ¡ącp' pPZV rzci„ 1>;,ni wych kobiet całego śwk.ta --
ba kobiet specjalistów. I <|Z<’ częs 0 'v- s 10 ’" t,n u - czych. "-skazują fabrj-kom prze- nauczyć ■ się możemy, jak iwotrzone w podręczniki lepiej niż i tworzenie kultury sockikstycz- 

w roku ubiegłym i na czas. nej musi być coraz większy i
coraz trwalszy.

KAROL KURYLUK
Poza wymienionymi wydaw­

nictwami działają jeszcze wy-1

go-; wać dzieci na gorącycli patrio- 
spoitarsiwa domowego i przed- tów i szczerych' przyjaciół

mznr.i. 
ciach cie 
nrmilc 
stwowej. 

icz!
które ukończy ły wyższe jpczel- Kobieta radziecka.będąc czvn- n ysłu miejscowego i spóidzieł• rzyć nowe żvcie, jak codzienny 
nie zawodowe wzrosła w r. 1932 nym budowniczym komunizmu, niemi pracy produkującym te ofiarny (rud przekształcać w 
trzykrotnie w porównaniu z r. jest równocześnie dobrą matką, rzeczy, jakiego rodzaju produk szcześbwa przyszłość kraju i 
1910 i wynosi obecnie do 900 j Władza radziecka przychodzi jej 1 cja jest w danej chwili potrzeb- swoje osobiste szczęście.

T E A T R Y
Ateneum  — Ostatni — t .  19. Pol-

ski — Polacy n>e gęsi — g 19. N a­
rodowy — K a ry k a tu ry  — g. 19 (pre- 
m ieia). Nowy — Niesooko.ine szczę­
ście — g. 19 Powszechny — Rucho­
me piaski — g. 19. Syrena — Z ze­
garkiem  w reku — g 19.15. S a tyry ­
ków — M inisterstw o S atyry  — g. 
19.30.

K I N A
Moskwa — Tajem nicza wyspa — 

3- H . 16,-18. 20. Palladium  -  Ż o ł­
nierz Zw ycięstwa I I  steria — g. 15.30 
13. 20.30 Praha — Tajem nicza w y ­
spa -  g. 14. 16, 18, 20 Śląsk — Żo ł­
nierz Zw ycięstwa ser. I  — g. 14. 16 
18, 20. A tlan tic  — M ały  partyzant
— clori. ig rzyska harcerskie — g. 14. 
Hi, 13. 20. Polonia — N iedźwiedź —  
dod. Orzech, — g. 14. 16. 13. 20. Sto­
lica — Żo łn ierz Zw ycięstw a, ser. I I
— 8- 15.30. 18, 20.30. W —Z — Ccsar- 
"■fc5 piekarz ser. I  - g; h , 16. 18. 29 
1 M a j — Czarodziej G linka  — g. 
13.45, 13, 13.15, 20.30. Ochota — Żo ł­
nierz Zy^yeiestwa ser. I  — g. 14, 16. 
13, 20. Syrena — T rzy  opowieści — 
fi. 16, 13, ro. Tęcza — B łyskawica -  
dod M iędzynarodow y Wvścłg K o­
larski — g. 16. 18. 20, Lo tn ik  — Ma- 
■’ owuze dod D zie ła  W ita Stwosza — 
g. 17, 19. Olsztyn (WłótSiy) — D w ie  
Brygady — g 18. 20.

PORANKI
Palladium  — Pierwszy s tart — g. 

’?• A tlan tic  -  B ia ły  K ie ł -  g. 12. 
Syrena —- Czapajew — g. 14.

(Uwaga: repertuar kin podajem y  
na podstawie kom unikatu  Okręgo­
wego zarządu K in  w  W arszawie, ul. 
Jagiellońska 26 teł. 904-81).

R A D I O
SOBOTA 30 M A JA

Program  I — na fa li 1322 m.
Program  dnia 6.06, 15.25, W iadom o­

ści 5.03. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00.
20.00, 23.00.

5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert 
ranny w w yk. o rk . Rózgi. Sz.cze 
k ie j PR p.d. Wł. Górzyńskiego. 

M uzyka popularna. 6.20 Wszech] 
Rad'o\va -— kurs TI. 6 49 Leń ar: 
w ertu ia  do opt. „W iedeńskie  
biei.y“ , 6.50 G im nastyka. 7.20 M i 
ką poranna, 7.50 K alendarz Radio­
wy, 8.00 M uzyka poranna. 8.55 Aud. 
dla kl. >£1, 9.25 K oncert solistów, 
9.50 Przerw a. 15.30 Aud. dla dzieci.
1 Pieśni w w yk. st. H o fw n n o -  
\' ei. 16.45 M uzyka popularno-sym fo­
niczna, w progr.: Czajkowski Suita 
z bal. „Śpiąca kró lew na“ \vvk. Ork. 
Lenjngr. F ilh . p.d. M raw ińskiego, 
17.05 „Grupowe życie drzew “ — pog

m gr. W l1i rajskiego z cyklu : „ A -
grobiologia “ . 17.15 ...Słuciiharze piszą“
-  aud. Biuira Stu diiów. 17.20 K oncert
rozryw kow /k . M ałej Q ik .
Rozgł. $îas■kiei p.d . J. I  iersza. 13 00
Mi k r of onern po kr aj u. 18.15 Aud. z
cyklu: „Liiryczne iry  Edwarda
G riega“ — gra Ryisza rei1 Bakst, 18.30
..S talin  w pieśni narridów“ , 18.45
A udycja  li te rack a. 19.0-> ..Na m uzy-
cznei fali** „K 0 responden ci
spor. owi dlonosza“ ,, 19.45 Aud. dla
wsi, 20.28 Viad. sportovve. 20.38 M u-
zyka rozry w kow a, 20.45 Mu zyka ta-

vyk. O rk. PR p.d. J. C a j-
m era, 21.25 . Eugeniusz O niegin“ —
ode. poem atu Al. Pitsz k ina, 21.45

PR p.d.
wszystki
noc.

i 0 ”k. 1 Chóru 
2.25 M u z y !«  dla 
zyka na dobra-

Program  I I  — na fa li 367 m.
Program  dnia 7.50. 14.00, W iado­

mości 5.05. 6,20. 7.55, 17.00. 21.00. 23.50.
5.10 Aud. dla wsi, 5.20 K oncert po­

ranny w  w yk . O rk . Rozgł. Szczeciń­
skiej .PR p.d. W ł. Górzyńskiego, 

1 6.00 G im nastyka. 6.10 K alendarz Ra- 
j dl owy, 6.15 M uzyka poranna. 6.50 

M uzyka Indowa, 7.20 M uzyka poran- 
1 na, 8.00 M uzyka poranna. 8.55 P rzer- 
| wa. 10.55 Aud. dla k l. TU—IV , 11.15 
¡M u zy k a  i aktualności, 11.45 Głos m a­

ią kobiety. 12.15 „Na swojska nu­
tę“ — gra Zespół T. Wesołowskiego, 
12.45 Aud. dla wsi. 13.00 Koncert 
operowy w yk. O rk. Rozgł. Bydgo­
skiej PR p.d A. Rezlera i W Pa­
włowskiego. 13.40 U tw ory  na obój 
-  gra K. SPzowski. 14.10 Aud. dla 

J” 30 K oncert m uzyki ra -  
dziec.cei w  w yk . A. Schmara — 
wiolonczela, 14.50 Pieśni polskie w  
w yk. chóru Rozgt. Poznańskiej p.d. 
L. Szopmskiego. 15.10 ..w  oczach
cudzoziemców“ — aud. w  oprać, 
w . Błachuta z cyklu : „Ze starych  
kru ą g 15.30 Aud. dla dzieci. 16.00 
Wszechnica Radiowa — kurs T, 16.20 
U l aud. s ł-m u z . z cyklu : K om pozy- 
' o r  Tygodnia — M ichał G linka  w  

prac. j .  Kańskiego. 17.15 St. W ie- 
?ia“ — suita Ludowa  
Rozgł. W arszawskiej 
ota. 17.30 „Na w a r-  
"• 17.55 .,Ze sportu“ , 
popularna (w progr. 
nika, W ieniawskiego, 
Aud. inż. G. T rzań -  

k-ego z cyk lu : Technika w  p lan5© 
-le tn im  p t .  „K ro k i p ielgrzym a“ , 
3 /0  Aud. literacka . 19.30 M uzyka 1 
iktuałności. 20.00 „P rzy  sobocie po 
obnrue“ . 21.26 Wiack sportowe, 21.36 

M uzyka  taneczna. 22.00 Wszechnica 
Radiowa — kurs l i ,  22.20 ..Nastro je  
Wiosenne w pieśni“ w yk. w . W er- 
minska — sopran. 22.45 M uzyka ta­
neczna, 23.10 M uzyka na dobranoc.

po.
chowicz: „K a  
v.vk. Kapela

6.10
n.d. St.
ra w s k i,

N fiw r 
‘j fa li

lica 13.00 M l zyka
U- utw ory Panuf

Ko- Oucaca) 13.̂ 0
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